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Wybory na wsi. 


Wybory z gmin wiejskich, która nazna- 
czono na najbliższy poniedziałek, 30 b. m,, 
sadecydują o składzie przyszłegu Sejmu, a 
tem samem i o losie projektu reformy wy- 
borczej. Kurya wiejska wybiera 74 posłów, 
a więc prawie połowę wybieralnych człon- 
ków Sejmu, — na wsi też rozstrzygnie się 
walka o reformę wyborczą i o przyszłość 
polityczną kraju. 

Z niesmiernem zainteresowaniem oczeki- 
wać więc będzie cała Galicya, a nawet cała 
Austrya wiadomości o wyniku wyborów na 
wsi, wiadomości o tem, co wieś polska i ru 
ska myśli o dotychczasowej polityce Stron- 
nictw krajowych. 

Prawybory przeprowadzone prawie we 
wszystkich wsiach, dają już pewne informa- 
cye o nastroju wsi galicyjskiej. Po stronie 
ruskiej narodowcy i radykali ukraińscy, 
popierani przez poprzedniego namiestnika, 
wezmą w posiadanie większość dotychczaso- 
wych ruskich mandatów. Kierunek umiar- 
kowany, czy to chrześcijańsko-społeczny, czy 
to staroruski, znajduje się na razie w TOZ- 
biciu | nie stawia własnych kandydatów. Je- 
dynie moskalofile tzw. „nowego kursu* wy- 
stąpili z dwudziestu kilku kandydatami. — 
O ich szansach przed dniem 30 czerwca nic 
pewnego mie da się powiedzieć. 

Po stronie polskiej jeden pewnik zo- 


-atał przez prawybory ostałony. Oto hege- 
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na, a wybory poniedziałkowe dadzą tylko 
odpowiedź na pytanie, w jakiej cyfrze man- 
datów wyrazi aię program uczciwości i po- 
zytywnej pracy i z drugiej strony ile zdoła 
uratować dla siebie demagogia p. Stapińakie- 
go. Ten wielki, już nie ulegający wątpliwo- 
ści, sukces kandydatów chrześcijańsko-łudo- 
wych zawdzięczać należy w pierwszym rzę- 
dzie zdecydowanemu wystąpieniu XX. Bi- 
skupów, a także mrówczej, długoletniej, u- 
świadamiającej pracy pism ludowych i stron- 
nictw chrześcijańskich. Wieś polska otrząsa 
ze siebie zmorę i budzi się do nowego życia. 
We wschodniej Galicyj, gdzie agi- 
tacya ludowców nigdy wielkich sukcesów 
nie zdobyłs, demagogia p. Stapińskiego nie 
przedstawia dzisiaj poważnego niebezpie- 
czeństwa. Kandydaci Rady Narodowej mają 
„tam jedynie Rusinów jako poważnych Kontr- 
kandydatów. Ludowcy Stracą nawet te dwa 
mandaty, jakie tam od r. 1908 posiadali. 
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieść). 


Mnóstwo ludnych domów i kilka ludnych 
ulie dzieliło go od ostatniego przedatawi- 
ciela bezwzględnej siódemki, jakim był pro- 
fesor de Warms. Z rozkoszą też popijał Sy- 
me czerwone wino w wesołej salce restau- 
racyjnej i czuł się w wolnym Londynie wol- 
nym człowiekiem, któremu wolno było po- 
ailać sfę, jak mu się podobało, jak innym 
śmiertelnikom, 

Po akończonem jedzeniu, Syme doskonale 
usposobiony, wziął za laskę i kapelusz i ze- 
ssedł na dół po schodach. Skoro jednak 
wszedł do dolnej salki, ujrzał coś, co przy- 
gwoździło go w progu bezmiernem zdumie- 
niem. Tuż obok okna, wychodzącego na białą 
od Śniegu ulicę ukazała mu się pergamino- 
wa twars t obwisłe powieki profesora de 
Warms. Zgrzybiały anarchista siedział przy 
Osobnym stoliku, popijając gorące mleko. 
Syme etał prsez chwilę zdrętwiały i sztywny, 
jak własna jego laaka, a potem rzucił się z 
szalonym pośpiechem ku drzwiom i potrą- 
ciwszy po drodze parę osób, wypadł bez tchu 
prawie na ulicę. 

— Czyżby ten stary szkielet gonił za 
mną? — gapytywał siebie, skubiąc nerwowa 
żółtego wąsika. — Siedziałem za długo w tej 
górnej 8mloe i dlatego nadążył tu przyjść. 
No, ale teraz wystarczy mi przyspieszyć tro- 


chę kroku, a zostawię go poza sobą, prawie |prsybycie profesora, a widząc drzwi jeszcze 
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Inaczej na zachodgziegGalicyi. Ogro- 
mnych potrzeba było wysiłków, by podważyć 
tu wpływy „Przyjaciela Ludu“. Wszak je- 
szcze w roku 1908 w dwudziestu okręgach 
kandydaci p. Siapińskiego wybrani zostali 
bez poważnej lub nawet bez żadnej walki. 
Zaledwie jeden narodowy demokrata (Dr 


Stojałowski) wyszedł z urny. Jakże odmien- 
nie wygląda dzisiaj kampania wyborcza! — 
Niema w zachodniej Galicyi jednego powia- 
tu, w którymby ludowiec nie staczał rozpa- 
czliwej walki z kandydatem chrześ :'jańsko- 
ludowym. Wykluczonem jest, hy ludowcy u: 
trzymali wszystkie dotychczasowe mandaty. 
Zwłaezcza w zachodnim kącie kraju, stapiń- 
szczyzna stoi przed zupełnym pogromem. — 
Być może, ża wyjdzie jeszcze jaki ludowiec 
znikomą większością głosów, atoli będzie to 
już w rzeczywiatości Koniec p. Stapińskiego. 

w poniedziałek zapadnie decyzya o Sej- 
mie. Wyborcy chrześcijańscy i narodowi speł- 
nić winni w tym dniu swój obowiązek. Na 
kartce wyborczej wypisać powinni następu- 
jące nazwiska: 


wic. 
Bochnia; 
SZYC. 
Brzesko: Józef Solak, rolnik z Borzęcina. 
Chrzanów: Dr Franciszek Stefczyk. 
Dąbrowa: X. Jan Pilch, proboszcz w O- 
leśnie. 


Ciężkowicach. 
Dębowcu, 
łowie. 


koniu; albo X. Okoń. 
Limanowa: Dr Józef Ptaś. 
Łańcut: X. Tryczyński. 
„ Nisko: X. Stanisław Wolanin, 
Zrencinie. 
Nowy Sącz: Józef Maciuszek, wójt w Po- 
degrodziu. 


N. Targu. 


vvs W ZKWAAZIE. 
Rzeszów: Wincenty Tomaka, 
Trzebowisku. 
Tarnobrzeg: Stefan Cheluk, 
w Mielcu. 


rołnik w 


ogrod. w Tarnowie. 

Wadowice: Franciszek Górklewicz, rolnik 
z Głębowic. 

Wieliczka: Adam Mrozowicki, właściciel 
Korabnik pud Skawiną. 


Żywiec: Jan Za i ńca- 
Pazczółki. morski, redaktor „Wieńca 
Gródek : Stanisław Niezabitowski. 
Horodenka: Antoni Theoderowicz. 
Jarosław: Witold kg, Czartoryski. 
Kamionka: Stan. Hepryk Badeni. 
Przemyśl: Wład. ks, Sapieha. 
Przemyślany : Stanisław Wybranowski. 
Rudki: Aleksander hr. Skarbek. 

Sambor: Feliks Sozański. 

Skałat: Leon br. Piniński. 


drogą, daję się zanadto unosić wyobraźni. 
Być może, žo człowiek ten nie miał zamiaru 
mnie szpiegować. Niedziela nie jest przecież 
takim waryatem, aby wysyłać na przeszpie- 
gi konającego starca. r 

Puścit się teraz podwójnym krokiem w 
stronę „Covent-Garden*, wywijejąc po dro- 
dze swą laską. Snieg obsypywał go drobne- 
mi gwiazdeczkami, które wpadały mu w o- 
czy, osiadały na brodzie i drażniły go nie 
znośnie, powiększając bardziej jeszcze jego 
zdenerwowanie, ż 

Syme zaniechał awej wędrówki po mie- 
ście i wpadł do cukierni, chcąc schronić się 
wreszcie pod dach. Tu kagat sobie podać 
porcyę białej kawy, aby upozorować dłuższy 
swój pobyt w cukierni, Zaledwie jednak 
przyniesiono mu żądany posiłek, gdy ciężko 
dysząc i postukując Swą laską, wsunął się 
do cukierni profesor de Warms, a usiadłszy 
z trudnością przy małym stoliku obok drzwi, 
zażądał szklanki gorącego mleka. Na ten wi- 
dok Syme upuścił na podłogę swoją laskę, 
która była właściwie Szpądą Í z tego powo- 
du sprawiła wiele brsęku padając. Profesor 
nie spojrzał wprawdzie w jego stronę, ale 
za to Syme patrzył na profesora takiemi o- 
czyma, jakiemi patrzyłby prostak wiejski na 
pokazującego sztuki Kuglarza. Nie słyszał 
turkotu dosóżki, zatrzgymującej się przed cu- 
kiernią, a więc de Warms musiał tu przyjść 
pieszo. Ale przecież ten Stary człowiek wiókl 
się zapewne noga za nogą, podczas gdy on, 
Syme, pędził jak wicher prgez ulice. Jakimże 
więc sposobem przybyć tu mógł jednocześnie 
z nim. Syme podniósł swą laskę, do gruntu 
rozstrojony niezwykłom i sprzecznem g ga- 
sadami matematyki zjawiskiem, jak'em było 
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Bednarski) i jeden chrześcijańsko-ludowy (X. | wski. 


Suiatyn: Stefan bar. Moysa. 

Brzeżany: Władysław Rylski. 

Husiatya: Kazirai»rz Horodyski. 

Tłumacz: Jan Urbański. 

Mościska: Stanisław Adam br. Stadnicki. 
Sanok: Jan br. Potocki. 

Borszczów: Tadeusz Cząrkowski - Goleje- 


Dolina: X. Hipolit Zaremba. 
Kałusz: Konstanty Czarkowski. 


Ruch wyborczy. 


Zgromadzenie wyborcze w Krakowie. 


Wczoraj odbyło się drugie publiczne 
zgromadzenie wyborców krakowskich, na 
którem p. sz:f sskcyi Piwocki wygłosił 
swoją mowę kandydacką. Przemówienie to 
podajemy na innem miejscu. Sala była prze- 
pełniona, a mowcę ałuchana z ogromnom 
zainteresowaniem. Zagaił p. St. G. Żeleń- 
ski, poczem przewodniczącym wybrano r. 


s. k. Olszewskiego. Po mowie p. Piwo-, 


ckiego, określił p. Maryan Starzewski 


_ Biała: Ludwik Doblja, rolnik z Rybarzo-|w pełnem temperamentu przemówieniu, sta- 


nowisko partyi narodowo-demokratyczne| — 


Wincenty Pilch, rolnik z Dołu-|p Mianowski rozwinął s fachową dokła- 


dnością program ekonomicznej pracy. B: Ha- 
bichtów na bardzo wymownie wystąpiła 
w obronie praw politycznych kobiet. 

Prof. Brzeziński zainterpelował kan- 


dydatów co do icb stanowiska wobec listu 


Grybów: X. Jacek Michalik, proboszcz w pasterskiego i stosunku ich do katolicyzmu, 


p.Stroński ip. Drobniak odpowiedzieli 


Jasło: X. Zygmunt Męski, proboszcz w|na wniesione iaterpelacys. — P. Kwaśny 


wzywał do popierania kandydatów niezawi- 


Kolbuszowa: Jan Ożóg, roluik w Soko-|głych, prof. Grabowski przedstawił rezo 


lucyę przyjmującą kandydaturę p. Piwockie - 


Krosno: Paweł Nawrocki, rolnik w Odrzy:|g,, którą jednomyślnie wśród oklasków u- 


chwalono. 
Zgromadzenie miało przebieg bardzo o- 
żywiony i świadczyło o mexwykłej popular- 


wikary W |ności kandydatów niezawisłych. 


Kandydatury krakowskie. 
T. zw. polskie stronnictwo mieszczańskie 


Nowy Targ: Dr Jan Bednarski, lekarz w | uchwaliło postewiź kandydaturę p. Tamasza 


Gramatyki b. poważnego rękodzielnika. 


Ropczyce: X. Władysław Kopernicki, pro- |Załowąó nałoży, ża kandydatura ta tak pó- 
lźao została zgłoszona. 


Na Kazimierzu ogłoszono kandydaturę 
Dra Drobners, członka żydowskiej par- 


, profesor gimn. | tyi socyalistycznej. Będzie to zatem drugi 


kandydat socyalistyczny w Krakowie, gdyż 


Tarnów: Antoni Kurowski, profesor szk. |jąk wiadomo p- Daszyński kandyduje także, 


chociaż przed wyborcami nie stanął. 


Godna pochwały narodowa solidarność. 


W powiecie cieszanowskim, w którym 
przewża ludność ruska, ubiegało się o man- 
dat poselski dwóch kandydatów Polaków 
dotychczasowy poseł p. Jampolski, czło- 
nek stronnictwa niezawisłych Ilndowców i p. 
K rza no wski radca sądu z Lubaczowa. Gro- 
ziło więc rozbicie głosów polskich i niebez- 
pieczeństwo utraty mandatu na rzecz Rusi- 
nów. Wobec tego obaj Kandydaci urządzili 
wspólsy wiec przedwyborczy, który miał ga- 
decydować o kandydaturze. Większość zgre- 
madzenia oŚwiadczyła się za kandydaturą p. 
Krzanowskiego w następstwie czego p. RAA 


z 
stoliku nietkniętą kawe. waż 

Właśnie w tej chwili przejeżdżał tędy, a 
raczej przelatywał z niezwykią szybkością 
omnibus bankowy. Syme biedz musiał w 
bardzo żywem tempie, jakie sto yardów, za- 
rim go doścignął Wskoczył jednak i wy- 
drapal się na sam wierzch omnibusu. Zale 
dwie jednak usiadł, usłyszał po upływie mo- 
że pół minuty tuż za sobą ciężki, astmaty- 
czny oddech, a odwróciwszy głowę, obaczył 
gramolącego się na szczyt omnibusu profe 
Sora ds Warms, ohbsypanego całkiem śnie 
giem tak, że wyglądał, jak głowa cukru. 
Dźwigał się z największą trudnością na szczyt 
omnibusu, otulając się przytem, jak mógł, 
swym pledem. 

Każdy ruch jego, każdy gest, zdradzał 
straszne niedełęstwo, politowania godną bez- 
radność i ostateczną nieudolność cielesną. 
A przecież nie nlegało wątpliwości, że wbraw 
utartym pewnikom matematycznym o czasie 
i przestrzeni, człowiek ten, który się zale- 
dwie ruszał, dosięgnął jednocześołe z Sy- 
mem pędzącego omnibusu I znalszł się ga- 
ras po nim na jego dachu. 

Nie namyślając się długo, Syme zesko- 
czył z dachu omnibusu do wozu, a stamtąd 
na stopnie i tylko inatynkt samozachowaw- 
czy powstrzymał go od niebezpiecznego 
skoku wprost na ulicę. Zbyt przerażony, by 
patrzeć poza siebie, rzucił się w bramę, a 
następnie na podworzec pierwszego domu | 
zanurzył się w nim, jak zając w rowie, Przy- 
szło mu na myśl, że jeśli potworny starzec 
Ściga go istotnie, to prawdopodobnie zagubi 
się tu gdzieś w labiryncie małych uliczek i 
straci go choć na chwilę Z oczu. 

Wyszedłazy tylnymi drzwiami, Syme za- 
nużył się w jedną z wąskich przecznic — 
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polski oświadczył, że cofa swą kandydaturę 
i wezwał swoich zwolenników solidarnie 
głosować na p. Krzanowskiego, aby nie stra- 
cić mandatu na rzecz Rustnów. 

Jestto godna pochwały solidarność narc- 
dow», która może służyć za wzór o. p. dla 
p. Stspińskiego i jego kandydatom w Gali- 
cyi wschodniej. 


: Zydowski Wróg żydów. 


Żydzi w Krakowie stracili swego żydow- 
skiego reprezentanta w Sejmie. Na liście 
kandydatów zjednoczonych „demokracyl* w 
Krakowie mema żyda, gdyż w miejsce czwar: 
tego kandydata, którym miał być żyd, wez dł 
redaktor „Nowej Reformy“ p. Konstanty 
Srokowski. Fakt ten w Krakowie, w którym 
według obacnie obowiązującej ordynacyi wy- 
borczej 1/8 część głosów jest żydowskich, 
byłby objawem wcale dodatnim, gdyby na 
czele postawionych przez zjednoczoną „de- 
mokracyę* kandydatów nie stali pp. Leo i 
Federowicz, dwaj ludzie w opinni publicznej 
polskiej zdyskredytowani. 

Mimowoli więc nasuwa się każdemu py- 
tanie: Jakim okolicznościom mamy do gaw- 
dzięczenia, że Zjednoczone „damokracye*, 
tracące coraz jawniej grunt pod nogami, po- 
za nawias wyrzuciły żydowskiego Kandy- 
data ? 

Odpowiedź jest krótka, prosta i ciekawa; 
Gerszon Bazes utrącił kandydata 
żydowskiego dlatego, że nie mógł do- 
trzymać obietnicy p. Tadeuszowi Epsteinowi, 
którəmu przyrzekł mandat do Sejmu z Izby 
ha ndlowej. 

AD: on więc p. Eostelinowi satysfakcyę w 
tej formie, że utrącił już postawioną i ogło- 
szoną przez demokracyę z pod znaku „N. 
Reformy* kandydaturę dotychczasowego po- 
ała dra Ignacego Landaua. W ten sposób u- 
możliwił kandydaturę p. Srokowskiego. 

Jak to się stać mogło i stało, pokrótce 
opowiemy, odkrywając w ten sposób fałsry- 
wą, zakulisową grę krakowskich zjednoczo- 
nych „demokracyj* i faktycznego ich przy- 
wódcy Gsrazona Bazesa. 

Walka t. zw. mieszczańskiej partyi de- 
mokratycznej, żeglującej pod flagą „Nowin* 
przeciw polskiej demokracyi z pod znaku 
„Nowej Reformy*, o której oba organa w 
ostatnich tygodniach tyle pisały, nie była 
niczem innem, jak walką Bazena przeciw 
partyi Grossa. Cały wogóle sojusz obu de- 
mokracyj od samego początku nie był ni- 
czem innem, jak z jednej strony podstawą 
operacyjną dła machinacyj ich patrona Dra 
Leo, z drugiej strony sztucznem i pozornem 
zawieszeniem broni w walce dwóch wspom- 
nianych partyj żydowskich. 

Podczas gdy jednak niezawiśli żydzi dla 
walki przeciw t. zw. Kkahałnikom, t.j. prze- 
ciw Bazesowi i jego „adherentom*, utworzyli 
odrębną organizacyę, poza tem jednak sta- 
nowili część polskiej demokracyi, Bazez, rog: 
kazawszy swym podwładnym pewnej nocy 
chyłkiem wymknąć się z obozu polskich kon- 
serwatystów i przemalować „zasady* kon- 
serwatywne na demokratyczne, umożliwił 
wprawdzie p. Leowi zwycięstwo, sam jednak 


tak wąską, że wyglądała rarz-j na szczelinę 
między domami. Dwadzieścia blisko podo 
bnych uliczek krzyżowało się tu pod różny- 
mi kątami. Syme przebiegł je wszystkie, o- 
pisując niesłychanie zawiły wielobok. Nad- 
ałuchiwał jednocześnie i zdało mu się, że 
nie słyszy już za sobą kroków swego prze- 
śladowcy. Pochodziło to może stąd, że małe 
uliczki zasypane były Śniegiem, tłumiącym 
wszelkie odgłosy. 

Wreszcie jednak dostał się na szersze 
miejsce, gdzie energiczni obywatele usunęli 
już na znacznej przestrzeni śaleg, odsłania- 
jąc lśniące jeszcze od wilgoci kamienie bru- 
ku. Syme przebiegał szybko przez tę ulicę i 
zanurzył się w nowy labirynt zaułków. Ale 
tu, ubiegłszy jakich sto kroków, zatrzymał 
się nagle, a i serce jego zatrzymsło się tak- 
że, zamierając mu w piersiach, bo z niewiel- 
kiej odległości doszedł go znów odgłos stu- 
kającej o bruk laski i usłyszał znów astma- 
tyczBy oddech, ścigającego go piekielnego 
kaleki. 

Niebo pokryte było gęstemi chmurami, 
które pogrążyły Londyn w przedwczesnym 
mroku.i przesycały go posępnością. Po obu 
stronach widział Syme rysujące sią w beg- 
kształtnych konturach głuche i ślepe ściany 
domów, nie rozświetlone ani jednem oknem, 
poza którem migałoby mdłe światełko lam- 
py. Zapragnął też z całej duszy wydostać 
się ztąd na jakąś szerszą i jascą ulicę. Błą 
dził jeszcze i kręcił się długo, zanim mu się 
to udało, aż wreszcie wydostał się na ob- 
szerny plac cyrkowy i ujrzał rysującs się 
kopuły katedry św. Pawła. Zdziwił się wte- 
dy, że zaszedł tak daleko, zdziwił się także, 
widząc dokoła siebie taką pustkę, jak gdy- 
by zaraza wymiotła miasto. Po  niejakiem 
jednak zastanowieniu objaw ten wydał mu 


larya 


stał się ze swą garstką bezdomnym. Na prę- 
dce więc przy pomocy kilkunastu zależnych 
lub ambitrych „katolickich“ najemników 
stworzono drugą partyę, partyę „dsmokraty- 
czno- mieszczańską“, prowadetoną pod firmą 
p. Leo, ale na wyłączny rachunek Gerszona 
Bazega, jako wyłącznego właściciela tego 
przedsiębiorstwa, 


Skoro to się stało, zawarła ta nowa de- 
mokracya ze Starą demokracyą sojusz po- 
zorny, który miał dla p. Leo i ukrytego za 
jego plscyma Bazesa stworzyć ogólną plat- 
formę i większość w krakowskiej Radzie m., 
a której właściwym celem było zaszachować 
zwycięską partyę „niezawisłych żydów* z 
pod znaku „Nowej Reformy*, związać im 
ręce i przygotowywać teren do przyszłego 
ich obalenia. 

Podziemna ta robota, która miała na ce- 
lu „wywalenie* Dra Grossa i jego partyi 
walką z zasadzki, poza tem miała tylko na 
oku interesy osobisto-polityczne Bszesa i na- 
grody dla jego żydowskich mameluków. — 
uczywiście, że jego katoliccy pomocnicy i 
9 DM prokurzyści in partibus infidelium 
też „za darmo“ nie pracowali. 

I obecne wybory dv Sejmu miały być 
pierwszą walką Bazesa przeciw „niezawi- 
siym żydora*. Łupy już rozdzielono przed bi- 
twą. A więc p. Sare miał opuścić wygodne 
krzesło poselskie z Irby handlowej, aby do- 
stać mandat vo „niezawisłym* Drze Landan. 
P. Tadeusz Epstein miał objąć po p. Sarem 
mandas do Sejmu z Icby handlowej. Kilku 
katolickich towarzyszy żydowskiego spisku 
miało przyrzeczone tytuły radców cesarskich 
i różne mandaty, a kilka hyen żydowskich 
miało też nie wyjść na sucho. 

Na rozkaz też Bazesa w stosownej i o- 
zRnaczonej chwili mieszczańska demokracya 
już ubrana w „statut i organizacyę* zatrą= 
biła na alarm i rzuciła się na przeciwnika. 
Zawrzał bój, w którym dla lepszego upozo- 
rowania rzuciła się mieszczańska demokra- 
cya nawet na p, Leo, by zmylić tem samem 
szyki przeciwnika. Bój o „sasady” taki był 
zacięty, ze aś zjechali do Krakowa archi- 
mandrycł polskiej demokracyi ze Lwowa pp. 
Jahl i German. Odjechali oni mimo usiinych 
prób pogodzenia stron z niczem, gdyż „jak 
przystało na odważnych polityków nie mo- 
gli przeciwnicy odstąpić od zasad(?)*! 

Walka „pour le Bazes* groziła przecią- 
gnięciem się w nieskończoność, a tu na kil- 
ka dni przed wyborami nie było jeszcze li- 
sty kandydatów „demokratycznych*. Tak 
stała sprawa aż do czwartku dnia 26 b. m, 
do późnej godziny nocnej. Groziła kompro- 
mitacya całej polskiej demokracyi i wszyst- 
kim planom na przyszłość Gerszona Bazesa 
groziła ruina, Jak więc najpierw dał on hasło 
do boju, tak znów pierwszy dał sygnał do 
odwrotu, ale pod warunkiem, że na placu 
boju zostanie trup Dra lgnacego Landaua, że 
padnie wszelka kandydatura żydowska. Tak 
więc dla dania satysfakcyi p. Epstemowi 
za niedotrzymanie obietnicy i dla honorowe- 
go cofnięcia się, Gerszon Bazes ubil kandyda- 
turę żydowską z Krakowa, pokazał, że Kraków 
może obejść się bez żydowskiego posła i to 
jest jego Biewątpliwą zasługą. 

Krakowskim żydom nie pozostaje nic in- 
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jak gdybym wyjechał "do Timbukt. Swoją otwarte, wypzdł z cukierni, 


się naturalnym, po pierwsze z powodu śnie- 
gu, który spłoszył zapewne przechodniów, 
po drugie ponieważ to była niedziela. Na 
wspomnienie niedzieli zagrysł Syme wargi, 
bo wyraz ten w zestawieniu z monstrualną 
postacią wodza anarchistów zdawał mu się 
w tej chwili niewłaściwą igraszką. W górze 
ponad obsypaną śniegiem ziemią, niebo przy- 
brało nad miastem kolor mrocznej zieleni, 
przypominający falistą zieleń morza. 

Słońce zachodziło zamglone, opadając po- 
za ciemne wieże katedry Św. Pawła, a ga- 
snące jego blaski rzucały jeszcze tyle wła- 
Śnie Światła, by uzupełnić patetyczny na- 
strój, zawianego śniegiem krajobrazu. Na 
t'e tych posępnych barw, czerniły sią mury 
katedry, której dach obsypany śniegiem, bie- 
lit się i błyszczał, jak Śnieżny azczyt alpej- 
ski. Prsytem Śnieg osypał tak jakoś dziwnie 
kulę umieszczoną na szczycie kopały i strze- 
lający ku niebu krzyż, że krzyż ten Iśnił i 
błyszczał odblaskami najczystszego srebra. 
Syme uderzony tym widokiem, stanął i sa- 
lutował szpadą godło: zbawienia. W uspogo* 
bieniu jego dokonał się nagły przewrót. 
Wiedz ał wybornie, że wlecze się za nim, jak 
cień, potworna postać sparaliżowanego anar- 
chisty, als przestał się go zupełnie bać. Wi- 
dok Krzyża, jaśniejącego groźnie na tle mro- 
cznego nieba i ogaraiającej ziemię ciemno- 
ści, dodał mu dziwnej otuchy. Zdało mu się 
naraz, że chociaż moce piekielne ogarnęły 
ziemię i niebo to nie dosięgły w każdym 
razie krzyża. Postznowił też "nagle oczeki- 
wać na swego prześladowcę, aby wydrzeć 
wreszcie temu trzęaącemu się, schorzałemu, 
a jednak Ścigającemu go kalece, jego po- 
tworną tajemnicę. 


(Oliąg dalszy nastąpi.) 
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nago, jak wysłanie dziękczynnej deputacyi 
do B»zesa. 


jako kandydata na posła z miasta Krakowa 
na zebraniu wyborców sejmowych d. 27 czerw. 
1913 r. 


Stają przed wami Se. Panowie jako >ho» 
mo novus< w obywatelskiem życiu polity- 
cznem. Jako długoletni urzędn.k państwowej 
administracyi politycznej, nie mogłam obja- 
wiać moich uczuć i myśli na zewnątrz, nie 
byłem nigdy członkiem którejkolwiek z re- 
prezentacyi i dlatego nie mogłem nabyć ru- 
tyny parlamentarnej Jeżeli pomimo tego od- 
ważyłem sią sięgnąć po mandat sejmowy, 
uczyniłem to po długiej rozwadze i wahaniu 
się na usilne nalegania ezerokich kół życzli- 
wych mi osób i na apel, że o ile chodzi o 
oddanie usług sprawie publicznej nie wolno 
się cofać. : 

O'sobie mówić nie będę, bo ocena mej 
wartości i kwalifikacyi nie należy do mnie. 
Muszę to zostawić molm wyborcom i pod- 
daję się ich wyrokowi z całym spokojem. 
Mogg tylko zaznaczyć, że jestem Polakiem 
miłującym kraj całą duszą, szczerym demo- 
kratą, do żadnej organizacyi partyjnej nie 
należę, a więc jestem niezawisłym i niezale- 
żnym. Idę pod sztandarem uczciwej polityki, 
ażeby w imię tego haała zwyciężyć albo z ho- 
norem paść. 


Reforma wyborcza 


Wybory do Sejmu obecnie rozpisane od- 
bywają się w całym kraju pod hasłem re- 
formy wyborczej do Sejmu. Niefortunny pro- 
jekt takiej ordynacyi obalony na szczęście 
mężnem i wytrwałem stanowiskiem mniej- 
Bzości sejmowej, zadawał cios Śmiertelny na- 
szej Reprezentacyi krajowej. Nie checas twór- 
com projektu insynuować złej woli, podaieść 

„muszę ich zaślepienie i lekkomyślność, z jaką 

kroczyli naprzód, by za każdą cenę dopro- 
wadzić reformę do skutku, nie troszczą” się 
o to, coby się stało w przyszłości z polską 
mniejszością we wschodniej części kraju. 
Proszę Panów, nazywają tych, którzy wal- 
ozyli przeciw obalonemu projektowi >wstecz- 
nikami«, twierdząc, że oni nie chcą żadnej 
reformy i że ich zamiarem utrzymać nadal 
dotychczasową przastarzałą Konstrukcyą Sej- 
mu. Jednak tak nie jest: niema dziś w kraju 
demokraty, któryby nie chciał reformy wy- 
borczej, ale my żądamy reformy prawdziwie 
demokratycznej, któraby szerokim kołom 
ludności dała możność współdziałania w za- 
rządzie krajem, a jednak nie uroniła nic a 
przynajmniej możliwie najmniej z naszego 
narodowego stanu posiadania. Dążymy do 
takiego składu nowego Sejmu, aby uchwale- 
nie sprawiedliwej dla wszystkich reformy 
było możliwem. Nie można tej roboty pozo- 
stawić tylko kilku choćby nawet wybitnym 
członkom Sejmu, którsyby z pominięciem 
mniej faworyzowanych partyj politycznych i 
czynników o zasady reformy się układali i 
kompromisy zawierali, a potem je całości na- 
rzucić chcieli; musi to być dziełem sgodnej 
współpracy wszystkich, ale szczerej i otwar- 
tej, a nie zakulisowej. 

Twierdzą, że nowy projekt reformy wy- 
borczej, jaki sią wyłoni po obaleniu pierw- 
szego, pójdzie na lewo, a zatem będzie je- 
szcze gorszy ; twierdzenie to jest mylne. — 
Nowy projekt reformy wyborczej nie może 
pójść ma lewo, ale musi być takim, ażeby w 
nim interes narodowy górował mad intere- 
sem partyjnym i nad chęcią przypodobania 
się sferom rządzącym. 

Sejm, który obecnie wybrać mamy, nie 
będzie sią w żadnym razie cieszył długim 
żywotem, bo albo reforma będzie uchwalona, 
natenczas musi Sejm być rozwiązany, a wy- 
bory nowe rozpisane już na podstawie no- 
wej ordynacyi, albo też reforma nie będzie 
uchwalona, to w takim razie Sejm prawdu 
podobnie również będzie rozwiązany i za- 
rsądzone będą dalsze eksperymenty. Wątpię 
bowiem, czy nowo wybrany Sejm wobec ob: 
strukcyi ruskiej mógłby uchwalić choćby tak 
bardzo potrzebny dla życia społecznego bu- 
dżet krajowy. 

Chociaż więc Sejm, jak wspomniałem, bę- 
dzie tylko krótkotrwałym i nie będzie się 
mógł sajmować sprawami swego bardzo sge- 
rokiego zakresu działania, wypada dotknąć 
choóby kilka gałęzi życia publicznego, inte- 
resujących Kraj. 


Administracya. 


Chcę pokrótce omówić administracyę na- 
azych władz autonomicznych i państwowych. 

Zacznę od ustroju gminy, jako jedno- 
stki w autonomicznym zarządzie kraju. Na- 
sze gminy rządzą sią trzema ustawami gmin- 
nemi, a mianowicie ust. z r. 1866 dla „gmin 
wiejskich“, ust. z r. 1889 dla „większych 
miast“ i ust. z r. 1896 dla „mniejszych miast 
i miasteczek". Ordynacya wyrorcza dla ka- 
źdej z tych kategoryj gmin jest jedna i ta 
sama z r. 1866, a więc dobiegająca już swe- 
go półwiekowego jubileuszu. Ponadto stołe- 
czne miasta kraju Lwów i Kraków rządzą 
sią osobnym statutem i mają też osobne or- 
dynacye wyborcze. 

Każda z tych ustaw nakłada na zarządy 
gmin szerokie obowiązki, tak we własnym, 
jako też i w poruczonym zakresie działania. 

Co się tyczy gmin wiejskich to ciężar 
ugniatający zwłaszczą małe i niezasobne 
gminy przechodzi ich siły, to też administra- 
cya gminna niestety po największej części 
nie może sprostać swemu zadaniu. Organami, 
zarządzającemi sprawami gminnemi, są jak 
wiadomo rada i zwierzchność gminna.W radzie 
gminnej, wybieranej na podstawie przesta- 
rzałej ordynacyi wyborczej, dominujące sta- 
nowisko zajmują żywioły zamożniejsze, że 
sig tak wyrażę arystokracya włościańska, 
bo ta Rada wybieraną bywa jedynie przez 
opodatkowanych członków gminy i przez 
osoby przynależne do gminy z tytułu oso- 
bistego; zatem całe rzesze nieopodat- 
kowanych członków gminy nie mają ża- 
dnego wpływu na dobór ludzi powołanych 
do rządzenia gminą. Ponadto wybory do 


w gminie bywa dzieloną na tyłe równych 


biera taką samą ilcść radnych, jak stokrot 
nie większa ilość z trzeciego koła. 


żniejszych gospodarzy, dbający niestety nie- 
raz więcej o interes własny i o swoich naj- 
bliższych, niż o interes ogółu mieszkańców 


rza gminnego. 


nim zawodowy pisarz. Ponieważ gmina u 


tak, aby mógł żyć, przeto musi szukać ubo 


władze nadzorcze a więc przez Wydział 
powiatowy i Starostwo urzędnik, któryby 
sprawował funkcye pisarza gminnego w tej 
gminie zbiorowej, i był odpowiednio za to 
wynagradzany. Projekt ten upadł i zdaje mi 
Bię, dobrze się stało, bo pomirąwszy iane 
szczegóły, taki urzędnik m'anowany przez 
władze nadzorcze byłby bardziej zawisły m 
od tych władz, aniżeli od wójtów i czułby 
się przełożonym, a nie podwładnym wójtów. 
Może najlepszem wyjściem byłoby, jak to 
w niektórych powiatach już zaprowadzono, 
że wójtowie kilku gmin, blisko siebie 
położonych, przyjmują za wspólnem poro- 
sumieniem kogoś na pisarza gminnego, 
który kolejno załatwia sprawy kancelaryjne, 
będąc przez każdą gmioę osobno wynagra- 
dzany. 

Co się tyczy gmin miejskich, to admi- 
nistracya gminna jest tam odpowiedniej u- 
rządzoną. Pracnją tam sekretarz gminny, 
kasyer, rachmistrz, inspektor policyi, we więk- 
szych gminach mniej lub więcej liczny 
personal pomocniczy a nawet lekarz i we 
tsrynara. Ci funkcyonaryusze gmin miejskich 
muszą poBiadać pawne kwal.fikacye, które 
ustalił wydział krajowy w r. 1898. Jest to 
aparat administracyjny kosztowny, zwłaszcza 


dla gmin niezasobnych ciężki a jednak uni- 
knąć go nie można. Nie można zaprzeczyć, 
że rozwój niektórych naszych większych miast 


kraju w czasie ery autonomicznej wykazuje 
pewien nawet znaczny postęp. Zapro- 
wadzono różne kulturalne urządzenia odpo- 
wiadające potrzebom chwili, ulepszono ko- 


munikacyę na drogach miejskich, stosunki 


hygieniczne i szkolne doznały widocznej po- 
prawy. Z drugiej jednak strony musimy 
przyjść do przekonania, że niestety w wielu 
gminach miejskich administracya jest wa- 
dliwą, a dowodem tego tak liczne rozwią- 
zywania rad miejskich i suspenzya burmi 
strgów, szczególnie w miastach zaliczających 
się do majętniejszych. Objawem małej sprę- 
żystości w autonomicznym zarządzie gmin 
jest także i to, że gdy gminę spotka klęska 
elementarna pożaru, powodzi, choroby zaka- 
źaej i t. p. zarząd gminy nie ma dosyć siły, 
ażeby odpowiedzieć wzmagającym się w ta- 
kich wypadkach obowiązkom, wobec czego 
bywa rozwiązany i ustanowiony przez rząd 
tymczasowy zarząd, a więc zaprowadzony 
poniekąd staa wyjątkowy. 

W końcu stołeczne miasta Lwów 
i Kraków rządzą się jak wspomniałem 080- 
bnym statutem. Statut ten nakłada na za 
rządy tych miast cgromne ciężary przez to, 
te mają one poruczony zarząd admini- 
stracyi politycznej w obrębie tych 
miast Jest to ze strony państwa bardzo w y- 
godne urządzenie, bo państwo przenosi 
ciężir tej administracyi politycznej na mia- 
sta, nie dając im w zamian żadnego odszko- 
dowania za tak kosstowny aparat admini- 
stracyjny. A jak rosległe i trudne są agendy 
administracyi politycznej w miastach i dwu- 
krociowej ludności, ruchliwej i szukającej 


pomocy lub rady u władzy, ten tyiko może 


ocenić, kto się zna na administracyi polity- 
cznej. 


Mówiłem już, że gminy nasze w kraju 


mają oprócz własnego także zakres dzia- 
łania poruczony im przez państwo. Po- 
nieważ nad wykonywaniem obowiązków w po- 
ruczonym im zakresie działania czuwa pań 
stwowa wladza polityczna, a tę władzę nasze 
gmniny, czyto z przyzwyczajenia czy dlatego, 
że one reprezentują pewną siłę, więcej respe 
ktują niż autonomiczną władzę, przeto za- 
zwyczaj obowiązki poruczonego z zakresu 
działania bywają z ujmą dla spraw wła- 
snego zakresu lepiej i speżyściej wyko- 
nywane. Już tylokrotnie upominaly się i na- 
sze miasta i nasze gmniny wiejskie o od- 
szkodowanie z funduszów państwowych 
za ten narzucony im ciężar, jednak dotych- 
czas zzwsze bezskutecznie. Jest to postulat 
bardzo słnszny, a Sejm powinien domagać 
się u administracyi państwa jego spałnienia, 
specyalnie zadaniem posłów miasta Krakowa 
byłoby wykołatać u rządu odszkodowanie za 
administracyę polityczną w obrębie miasta 
Krakowa. 

Jest jeszcze jedna ustawa odnosząca się 
do jednostki administracyjnej poniekąd sto- 


jącej na równi z gminą, mianowicie ustawa 


„0 Obszarach dworskich“. Jest te re- 
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gminy odbyw ją się w dwóch lub trzech ko- 
łach podzielonych na dwie lub trzy części 
w ten sposób, ża suma podatków opłacana 


części ile jest kół a z tego wynika, że nie- 
raz kilku wyborców pierwszego koła wy- 


Naczelnik gminy wójt, wychodzący z 
łona takiej Rady, należy zazwyczaj do zamo- 


gminy. A zdarza się także bardzo często, ża 
taki wójt, choćby nie zasługiwał na zaufanie 
jakiem go obdarzono jest pomimoto wójtem, 
bo szedł na rękę władzy a jej zależy na u- 
trzymaniu go na czele gminy. Bywa także 
zwłaszcza we wschodniej części kraju, ża 
wójt jest analfabetą. Z wzrastaniem nowej 
generacyi wprawdzie na azczęście coraz rza- 
dziej. I tak bądź z tego powodu, bądź z po- 
wodu niedokładnej znajomości przepisów 
prawnych, ster administracyi gminnej wy- 
myka się z rąk wójta i przechodzi pa pisa- 


Pisarz gminny to typowa osobistość 
w Galicyi. Jest nim albo umiejący czytać 
i pisać gospodarz, który spełnia obowiązki 
pisarza jako zatrudaienie uboczne, albo jest 


boga nie może wynagrodzić takiego pisarza 


cznych czasem i nieuczciwych zarobków, 
wskutek czego saniedbuje swoje obowiązki 
zawodowe. Kwestya pisarzy gminnych, tych 
głównych urzędników gminnych jest trudną 
do rozwiązania. Pojaw:ł się w Sejmie w swoim 
azasie wniosek utworzenia t. zw. „Gmin 
zbiorowych“, według którego dla kilku gmia 
nie słączonych politycznie, lecz jedynie admi- 
nistracyjnie miał być ustanowiony p rzez 
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|od dłuższego czasu domagaląssię nauczyciele 
polepszenia bytu przez zrównanie ich płac 
z płacami najniższych 4 rang urządoijków 
państwowych. Postulatowi temu nie można 
odmówić słuszności, bo jeżeli porównamy u- 
rzędników przy państwowych urzędach po- 
datkowych, z których każdy dojść może do 
8ej rangi — czego im nie zazdroszczą, — 
a ich kwalifikacya osobista nie jest przecież 
wyższą od kwalifikacyi nauczycielskiej, to 
dlaczegożby żądanie nauszycieli ludowych 
nazwać wygórowanem. Wymaga s'ę od nich 
ukończenia 4 lat seminaryum nauczycielskiege, 
matury seminaryjnej, a wreszcie egzaminu 
kwalifikacyjnego, ażeby mógł zająć stałą po- 
sadę choćby przy jednoklasówce. A ileż to 
potrzeba poświęcenia i zamiłowania w zawo- 
dzie, ażeby się zakopać w zapadłej wiosce, 
nieraz bez możności obcowania z ludźmi tege 
samego poziomu umysłowego, być pozbytym 
wszelkich zdobyczy kulturalnych, bez któ- 
rych my mieszkańcy miasta życia nawet wy- 
obrazić sobie nie umiemy i wśród takich 
warunków uczyć dzieci. Jaszcze należy wziąść 
pod uwagę surowy materyał, w który on 
wpoić musi początki oświaty. 

Na przeszkodzie w spełnieniu słusznego 
postuiatu nauczyciela ludowego stoi brak 
pieniędzy w skarbie krajowym.0O ile się 
nie mylę efekt finansowy zrównania płac 
nauczycielskich s państwowemi wynosi około 
8,000.000 K. rocznie, a na taki wydatsk kraj 
walczący z niedoborem budżetowym coro- 
cznie pozwolić sobie nie może, zwłaszcza że 
oprócz wydatków szkolnych ciężą na nim inne 
doniosłe i odłożyć się nie dające wydatki. 
Państwo, jako takie. powiano być wprawdzie 
obowiązane przyczynić się do wydatków 
szkolnych krajowych, boć szkoła wychowuje 
obywateli nie tylko krajowych, ale i państ- 
wowych, a nawet pojawił się w tej mierze 
wniosek w Izbie posłów, jednak w formie 
w jakiej był postawiony nie był do przyjęcia, 
ponieważ nie można było rządowi zastrzedz 
kontroli nad wydatkowaniem sasjłku, gdyż 
byłoby to ukróceniem zasady auto- 
nomicznej. Być może, że gdy po przała- 
maniu trndności obstrukcyjnych w radzie 
państwa, plan finansowy hądzie uchwalony, 
1 kraj otrzyma dla sanacyi finansów kraje- 
wych należny mu zasiłek, będzie można po- 
myśleć o spełnieniu żądań nauczycieli. Nie 
wiem jednak, czy nie dałoby się stopniowe 
wprowadzić zrównania płac nauczycielskich 
przez systemizowanie rocznie pewnej ilości 
posad nauczycielskich o płacach zrównanych 
z płacami 4 najniższych rang urzędników 
państwowych i nadawać te posady starszym 
i zasłużeńszym nauczycielom. Łatwiej bowiem 
rocznie podwyższyć budżet szkolny o 1 mi- 
lion lub 2, niż odrazu o 8. Po upływie pe- 
wnego szeregu lat mogłyby wszystkie płaca 
nauczycielskie być zrównane. Przypuszczam, 
że nauczyciele nasi, którzy Już tyle lat 
czekają daremnie na spałnienie swoich żą- 
dań, możeby się zgodzili na takie wyjście, 
bo przecież, choć powoli, zdążyliby do upra- 
gnionego celu. 

Dotknąłem tylko kilku spraw pracy spe- 
łecznej, i to jedynie pobieżnie, bu nie mogę 
dłużej trudzić Szanownych Panów, kończę 
na tem moje przemówienie zapewnieniem, że 
w razie wybrania mnie posłem znałazbym 
się w Sejmie w gronie tych, którzy pragną 
sprawiodlivroj domokratycunoj roformy Wy” 
borczej, byłbym gorącym rzecznikiem popra- 
wy stosunków administracyjnych, autonomi- 
cznych i państwowych we wszystkich dzia- 
łach, broniłbym żądań nauczycieli i wogóle 
wszystkie sprawy doniosłe, zmierzające de 
naprawy naszych stosunków gospodarczych 
mialbym na oku. Ma się rozumieć, że jako 
posłowi miasta Krakowa szczególnie interesy 
tego miasta leżałyby mi na sercu. 


miniscencya dawniejszych dominiów, natu |cya winna być zastosowana. Według mojego 
ralnie o całkiem innym zakresie i znaczeniu. | zdania w dzisiejszych warunkach byłoby naj- 
Właściwie obszar dworski, gdzie radę gmin-|lepszem uproszczeniem  administracyi, sto- 
uą, naczelnika gminy i pisarza gmianego re-|Pniowe wprowadzenie i wydoskonalenie sy- 
prezentuje przełożony obszaru dw. w jednejjstemu samorządzenia się. co nie 
osobie, jest dziwolągiem prawno-administra- | kryje się z pojęciem autonomii. Przez ten 
cyjnym. Przełożonym jest albo sam właści-| wyraz rozumiem dopuszcząnie ludności do 
ciel obszaru, albo jego pełnomocnik lub ofi-| wspóudziału w rządzie, a to w ten sposób, 
cyalista, z czego wynika, że jest on sędzią|*6 możnaby korporacyom i stowa- 
we własnej sprawie n. p. w dziale budowla |"ZYSzeniom istniejącym wśród tej ludno- 
no-policyjnym, on sam do siebie winien ści, jak przemysłowym, gospodarczym, ło- 
wnieść podanie o konsens budowiany i sam | wieckim, dobroczynnym i t. p. poruczyć za- 
sobie nsdaje ten konsens; prawdopodobnie |łatwienie wielu agend administracyj polity- 
go nie odmówi. Zakres działania przełożone- | cznej, władze zaś byłyby powołana do pe- 
go jest podobny do zakresu działania reper «nej nadzorczej działalności, ażeby się nie 
zentacyi gminnej, niema on jednak prawa | działy nadużycia. Skutkiem tego byłoby mo- 
karania za wykroczenia policyjne, popełnio- | 3 Wsm uczynić administracyę tań szą przez 
ne na obszarze dw. Kary wymierza i ściąga redukcyę ilości urzędników. 
starostwo. Pomimo tego pod względem pra- O wiele jednak lepszym środkiem popra- 
wnym dziwnego ustroju stan tea z uwagil *Y Administracyi, byłoby urządzenie Austryi 
na nasze interesy narodowe na wschodzie jako państwa federacyjnego z jak 
utrzymany być musi, a tylko pewne udosko- | T3łdalej idącą autonomią krajową. W szcze 
nałsnia są możliwe. góły kaj io cy ją tutaj wdawać się 
Przychodzę do wyższej instancyi autono-| 1 S$, mówienie zasad takiej antonomii 
micznej de Rad A Sto © pI Wydzia- AE rz krajupbylaby aktualnem dopiero 
łów powiatowych. W każdym ustroju admi- Į °° Y worzenin federacyj, 
nistracyjaym tok instancyi jest niezbędny, 
jeżeli więc mamy autonomiczne wladze Zdrowotność. 
gminne to nikt nie zaprzeczy, że co do spraw | „, WŚród ważnych gałęzi naszej źdmioistra- 
samorządnych jakaś wyższa władza jest po-|CJ!, które nie są otoczone taką opieką, ja- 
trzebną; tem właśnie są Rady i Wydziały | *aby się im ze względu na ich doniosłość 
powiatowe. Według mojego zdania wielkim | należała, wspomnieć trzeba sprawy saní- 
brakiem w urządzeniu Wydziałów powia- |t3Fne. 
towych jest to, że one nie mają egze-| Na polu sanitarnem zdziałano w osta- 
skutywy, a władza bez egzekutywy to wła-|tnich latach wiele, ale zawsze w gałęzi 
śctwie tylko pó! władzy. Dzisiaj jest taki |tel bardzo dużo jest do zrobieni:. Kto zna 
stan rzeczy, że Wydział państwowy, chcąc | uechlujstwo naszej mało-miasteczkowej lu- 
mieć wykonaną swoją uchwałę, musi w ra-| ności, zwłaszcza żydowskiej, kio zna brak 
zie trudności lub oporu odnosić się do sta-| rozumienia i obojętność dła potrzeby hy- 
roatwa o ekzekucyę. Dobrze jeszcze jeżeli | gSienicznych urządzeń u naszych włościan ten 
te dwie władze są ze sobą w zgodzie, co zre- |Zrozumie trudności piętrzące się przeciw 
sztą być powinno, jeżeli tak jednak nie jest | Pracy „powołanych do tego czynników. Tych 
to starostwo może ociągać się ze szkodą dla| CZynników mamy może jeszcze za mało, bo 
aprawy z egzekucyą pod różnemi pozorami.| Oprócz miast stołecznych, gdzie służbę sani- 
Także pod względem rozgraniczenia kompe- |tarną pełni po kilku lekarzy, większych 
tencyi między Wydziałem powiatowym, a Sta- | miast i nisktórych miasteczsk w kraju, po- 
rostwem  wydarsają się różne kolizyę,|Siadających lekarzy miejskich, dbałych o sto- 
We wielu bardzo sprawach jak, komunika-|Sunki zdrowotoe, w ogromnej ilości gmin 
cyjnych, sanitarnych, szkolnych, itp. obydwie | wiejskich, powierzona jest ona kilku lekarzom 
te władze są powołane do wkraczania. Otóż | Powiatowym. Tych lekarzy jest w każdym 
niejedaokrotnie gdy one nie są zgodne, za- powiecie jeden, a w kilku rozleglejszych ich 
latwianie takich spraw przeciąga się| CZynnoŚci są ogromne. 
g powodu przyznawania sobie lub spycha-| Jeżeli sobie przedstawimy powiat o 70 
chania kompetencyi w nieskończoność, a ogół |4 minach, które Jekarz musi objeżdżać, 
na tem cierpi. kontrolować urządzenia hygieniczne, badać 
Podnosiły się już często głosy żądające | gsZ%lkiego rodzaju przedsiębiorstwa przemy- 
zupełnego zniesienia Rad powiato-|®0We, cay ich urządzenia odpowiadają wy: 
wych jako zbyt kosztownych, a niewiele | 10£0m hygieny, kontrolować działalność 
peżytku przynoszących. Ja tego żądania nie Li N organów sanitarnych, badać bu- 
podzielam, bo skoro mamy samorsgd ynki szkolne, areszty sądowe, przeprowa- 
to nie wolno nam się pozbywać ani jednej | 1786 Szczepienie ospy i t. p., jeżeli dalej we- 
zdobyczy w tym kierunku. Chciałbym jednak |$%iemy na uwagę, że On jest także biuro- 
widzieć te władze inaczej urządzone. W szcge- | W) referentem sanitarnym, krępowanym 
gólności chciałbym wyposażenia ich całem mnóstwem okólników i przepisów, 
także we władzę wykonawczą zmuszonym wreszcie zestawiać i przedkładać 
w tych sprawach, w których powołane są władzom wyższym niezliczoną iłość wykazów 
one do orzekania, a za zniesieniem byłbym statystycznych, to możemy sobie wyobrazić 
cbyba w tedy, gdybyśmy osiągnęli zupełny |!35 ten człowiek jest absorbowany w nor- 
samorząd, w którym to razie nie byłoby po małnych warunkach. A cóż dopiero jeżeli le- 
trzeba aż dwóch władz administracyjnych | 5572 pow. ma w powiecie epidemię tyfusu, 
w tym samym powiecie. Jak dziś rzeczy szkarłatyny, odry i t. d.f ; , 
stoją należałoby według męgo zdania sasta Jeżeli w powiecie grasuje między bydłem 
nowić się jedynie nad reformą ordyracyi | endemia w większych rozmiarach, natenczas 
wyborczej powiatowej, ażeby uprzystępnić|iroskliwe o stan adrowia bydła władze de- 
współdziałanie w tej reprezentasyi szełszym | legują zazwyczaj jednego lub więcej wetery- 
kołom ludmości powiatu. narzy, którzy pozostają na miejscu dopóty. 
Przejdźmy teraz do administracyi dopóki endemia nie wygaśnie. Jeżeli zaś chodzi 
państwowej w kraju. Ażeby administra-|0 ludzkie zdrowie to chyba gdy dżuma albo 
cya była dobrą, musi być tanią. sprężystą | cholera porywa setki ofiar, taka pomoc bywa 
i szybką, wreszcie dla wszystkich jedna- | lekarzowi powiatowemu dostarczana. Czyż 
kową czyli objektywną. U nas admini-| można się dziwić, że lekarz powiatowy wśród 
stracya nie jest tanią, bo cała rzesza|takich warunków, mija się ze swojem prze- 
urzędników tej administracyi i wielka liczbe | znaczeniem lekarskiem, nie może pracować 
urzędów kosztuje dużo, chociaż nie można | ad swojem wykształceniem ani iść w parze 
zaprzeczyć, że im więcej urzędów jest roz-|2 postępami nauki. Lepsze nieco warunki 
rzuconych po kraju, tem administracya jestį wytworzyły tsk zwane okręgówki gdzie one 
dogodniejszą i przystępniejszą dla ogółu. łjuż ss; jednak lekarzy okręgowych niema 
Sprężystość zależy Od osób w danym raziejjeszcze wszędzie i nie tak prędko jeszcze 
władzę sprawujących, sprężystością a | wszędzie będą. Bo n.p w okolicach górskich 
toli nie można naswać wyładowania zasobu | gdzie ludność jest bardzo biedna i rzadka, 
energii, dla przeprowadzenia drobnej nieraz |trndoo znaleźć lekarza, któryby zdecydował 
sprawy, ani podziwiać tej energii, o ilecho-|się objąć tam posadę, gdyż o mizernej do- 
dzi o konieczności państwowe t. j o pobór Į tacyi bez możności zarabiania praktyką pry- 
rekruta i podatków, należałoby jej żądać ra-| watną, trudno mu wyżyć choćby najskror- 
czej tam, gdzie chodzi o konieczności ludo- | niej. Lekarze powiatowi mogliby także do- 
we, a to niestety nie zawsze s ę dzieje, (pra- | nać pewnej ulgi, gdyby im przydzielono re- 
wda przy rozmaitych wyborach nieraz ją | ferentów pomooniczych nie lekarzy, którzyby 
spostrzegamy i odczuwamy może aż nadto). | załatwiali czynność biurową pod kierunkiem 
Szybką nasza administracya nie jest i być| lekarzy. Ale to kosztuje dość pieniędzy, a u nas 
nią nie może. W miarę bowiem rozwoju|gdy chodzi o wydatki wojskowe lub mobi- 
życia publicznego wyrastają jak grzyby po|lizacyę na postrach, pieniądze być muszą, dla 
deszczu, nowe przepisy i ustawy mające re | poprawy zdrowia ludzkiego jednak ich niema. 
gulować nowowytworzone stosunki i potrze Ze względu na taki stan spraw sanitar- 
by życiowe. A ponieważ z mnożsniem się|nych w Kraju, uważam postulat lekarzy, aby 
tych ustaw nie stoi w żadnym stosunku | w przyszłym Sejmie zasiadali przedstawiciele 
pomnażanie siłurzędniczych, przztojlzb lekarskich za słuszny i pożyteczny 
skutkiem jest, że te choćby nawet dobre u-|dla Kraju. 
stawy zostają martwą literą, albo by 
wają wykonane tylko połowicznie, wreszcie, Szkolnictwo. 
że sprawy choćby niecisrpiące zwłoki zale- W szkolnictwie krajowem dostrzegamy 
gają miesiącami, a stąd ogólne narzekania | ogromny rozwój, podczas gdy w chwili ob- 
W końcu objektywną nasza admistracya |jęcia szkołnictwa, praes kraj było szkół lu- 
nie jest zawsze. Nie chcę uwłaczać ogółe-| dowych nie wiele więcej nad 1000, a nau- 
wi urzędoików politycznych, lecz upatruję | czycielstwa poniżej 3000, budżet zaś krajowy 
winę braku objektywności w systemie i to- |wynosił milion K., dzisiaj mamy szkół ludo- 
nie nadawanym z góry, w tych na szczęście | wych blisko 6000, nauczycielstwa około 14000, 
niestałych i przemijających okresach naszego | budżet wynosi 15 czy 16 mil. K. Nie będę 
życia, gdy polityka stronnicaa przenosi się | się wdawał w ocenę kwestyi, czy nasze szkoły 
i w administracyę. odpowiadają potriebom i są dobre, bo nie 
Przychodsimy więc do wniosku, że ad- |jestem pedagogiem. Zdaje mi się jednak, że 
ministracya nie jest dobrą, a remedura ko-|dla szkół luaowych najodpowiedniejszy jest 
nieczną. Obecnie od lat już trzech zdaje mijsystem poglądowy, w najszerszem tego 
się urzęduje we Wiedniu ankieta dla u-|słowa znaczeniu, a unikać by należało nauki 
proszczenia, czy też poprawy administracyi | pamięciowej. Wreszcie czynnik wychowawczy, 
opierającej się na przepisach sięgających je |zwłasacza u naszego ludu, powinien może od- 
szcze czasów przedkonsbtytucyjnych. Do teji grywać wybitniejszą rolę. Co do kwestyi wy- 
ankiety powołano wielu znawców, jednak o | kształcenia nauczycieli sądzę, że każdy na- 
ile pomnę nazwiska powołanych, nie wszyscy | uczyciel ludowy opuściwszy seminaryum i 
oni znają zasadę administracyi albo chyba | złożywszy wymagane egzamina, powinien być 
tylko w teoryi. Ankieta ta obraduje i dysku- | uzdolniony do uczenia w każdej szkole, dla- 
tuje ale dotychczas wyników nie wi-|tega też uważam urządzenie seminaryum 
dać i bodaj czy ich kiedy doczekamy. Zre | nauczycielskiego podwójnego typu za 
sztą mogłaby ona uchwalić co najwyżej o |chybione. Takie wykształcenie nauczycieli 
gólne zarysy administracyi, a pozostaw.ić| bowiem uniemożliwia nauczycielom 4-tej klasy 
każemu krajowi wolność szczegółowego | płac dojście do wyższych klas płac, a tem sa- 
urządzenia administracyj w tych ramacb.| mem zamyka im drogę do polepszenia bytu 
Wszak każdy kraj wchodzący w skład pań-| materyalnego. , 
stwa austryackiego ma swoje odrębne Wogóle byt materyalny naszych 
cechy i właściwości i do nich administra-inaucsycieli nie jest do pozazdroszczenia. 


Program od sumartku 26. do niedzieli 29. czerwca 1913 roku. 


Hr. Stuergkh o polityce 
zagranicznej. 


Na wczorajszem posiedzeniu Isby posłów 
obradowano nad prowizoryum budże- 
towem. Pierwszy zabrał głos hr. Czernin, 
omawiając politykę zagraniczną i brontąt hr. 
Berchtolda, który przy obecnym stanie 
wewnętrznym monarchii nie może — jego 
zdaniem — prowadzić silnej polityki na ze- 
wnątrz. Mowca domagał się w końcu zupeł- 
nej zmiany polityki Austro- Węgier wobec 
Słowian południowych. 

Następny mowca, ks. Karol Schwarzen- 
berg, krytykował dość ostro politykę zagra- 
niczną, a szczególnie) postępowanie wobes 
Serbii, z którą trzeba tak postępować, aby 
ją odwieść od manii wielkości. Mowca wska- 
zał przytem na historyczną misyę monarchii 
Habsburgów na wschodzie. 

Wreszcie zabrał głos prezydent ministrów 
hr. Stuergkh i poświęciwszy pierwszą 
część swej mowy omówieniu prowizoryum 
budżetowego i sprawie czesko - niemieckiej, 
oświadczył o sytuacyi zagranicznej, co na- 
stępuje : 

„Gdy dzisiaj nie można dać jeszcze osta- 
tecznego obrazu sytuacyi zagranicznej, chcę 
zakomunikować Izbie w porozumieniu z mi- 
nistrem spraw zagranicznych, co następuje: 
Groźne zaostrzenie położenia mię- 
dzy państwami bałkańskiemi, wy- 
wołane sprawą podziału zdoby- 
tych ziem, zmniejszyło Się, gdyż od- 
nosi się wrażenie, że państwa bałkańskie są 
na drodze do pokojowego Układu. Taki roz- 
wój sprawy wszędzie, a zwłasacza w monar- 
chii austro-węgierskiej powitany będzie z ży- 
wym zadowoleniem. 

„Na jakiej drodze sojusznicy dojdą do 
porozumienia, chwilowo nie da się jeszcze 
powiedsieć na pewno. Na wszelki sposób 
będzie naszem zadaniem zająć atanowisko 
wobec rezultatu tej kwestyi w sposób odpo- 
wiadający interesom monarchii. Oczywiście, 
że i nasza ingerencya na ostateczne uregu- 
lowanie stosunków posiadania na półwyspie 
bałkańskim będzie się kieruwała tym samym 
przyjaznym duchem dla państw bałkańskich, 
któryśmy okazywali dla nich podczas całego 
trwania wojny. To usposobienie od- 
nosi się do wszystkich narodów 
bałkańskich bez różnicy. Nie należy 
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szczególnie podnosić, że w tem państwie o 
licznych obywatelach słowiańskich, którzy 
w ramach tego państwa i przes jego siłę 
doszli do najwyższego stopnia rozwoju kul 
turalnego, zdobycze ludów słowiańskich bał 
kańskich śledsone 84 Z równą sympatyą, jak 
zdobycze państw niesłowiańskich, którym z pe 
wnością wszystkie ludy tego państwa z serca 
życzą powodzenia. 

„Jeżeli wszystkie narody bałkańskie po- 
Święcą się Spełnieniu wielkiego zadania, ja- 
kie ich czeka, to o ile chodzi o wzgląd po- 

| lityczny, najlepiej strzedz będą swoich inte- 
resów, jeżeli nie spowodują zachwiania ró- 
wnowa£i europejskiej, od której w pierwszej 
linii ich własny rozwój zależy. Takiemu za- 
chwianiu równowagi europejskiej 
zapobiedz jest głównem zadaniem 
polityki pokojowej monarchii, któ- 
remu monarchia, podobnie jak dotychczas, 
poświęci się także w przyszłości”. 

Powyższe słowa austryackiego premiera, 
Baczególniej w zestawieniu z głośną mową 
hr. Tissy, podziałały na opinię publiczną — 
jak donoszą z Wiednia — bardzo uspokaja: 
jąco. Ci, którzy pragną jak najprędszego ;za- 
łatwienia zawieruchy bałkańskiej, a tych jest 
w stolicy naddunajskiej legion, twierdzą, że 
mowa hr. Stuergkha jest pierwszym opty- 
mistycznym głosem w tej sprawie. 

Zwrócono także uwagę na ten ustęp po- 
wyższej mowy, w którym hr. Stuergkh 
podniosł, że Austro-Węgry odnoszą się przy- 
jaźnie nietylko do Słowian, ale wogóle do 
wszystkich ludów, które zamieszkują półwy- 
sep bałkański. Jestto oczywiście odpowiedzią 
na panslawistyczny ton depeszy cara Miko- 
łaja do króla Piotra i cara Ferdynanda. 


Firma żydowska Better a dy- 
rekcya budowy dróg wodnych, 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Przez długi czas wykonywanie naszych 
robót publicznych otrzymywały firmy obce, 
które może mimo swej chęci kształciły nam 
ludzi pod względem praktycznym, z natury 
rzeczy nie mogąc im dać fachowego, teore- 
tycznego uzupełnienia. Z tych więc podmaj- 
strzych, dozorców wyrobili się z czasem Sa- 
modzielni przedsiębiorcy, którzy mimo naj- 
lepszych intencyj posiadali braki w swoim 
wykształesniu, co nieraz szkodliwie musiało 
się odbić na samej wykonywanej robocie, 
Dopiero od niedawna wykształceni inżynie- 
rowie rzucają się na przedsiębiorstwa, co sa- 
mo społeczeństwo powinno witać bardzo 
życzliwie ; nieliczne jeszcze firmy polskie 
wykonywały roboty bardzo starannie i to 
nawet w trudnych warunkach, walcząc 
wszędzie z uprzedzeniem i konkurencyą Ob- 
©ą. Dziś więc coraz więcej jednostek mło- 
dych, energicznych i samodzielnych nie ssu- 
ka oparcia w stałej rządowej czy autonomi- 
cznej ełużbie, tylko wybiera niezależny i 
wdzięczny zawód przedsiębiorcy. 

Konkurencya obca przy silnem poparciu 
społeczeństwa i naszych instytucyj publicz- 
nych z czasem ustać musi, konkurencya zsś 
swojska może tylko dodatnio oddziaływać 
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yi Kupieckiej, przyczynia 
się do wyrobienia zdrowej i uczciwej war- 
stwy polskich fachowych przedsiębiorców. 

Od początku samego śledzimy wyniki 
publicznych licytacyj na roboty około regu- 
lacyi Wisły, budowy kanału spławnego i bu- 
dowy wielkiego kolektora w Krakowie, któ- 
re to roboty rozdaje rząd centralny. Można- 
by wyrazić zdziwienie, a zarazem ciekawość 
jakimi to metywami kieruje Się rząd cen- 
tralny przy rozdawnictwie tych robót i ja- 
kie znajduje usprawiedliwienie na t0, że nie 
mal stale orzeka nieprzychylnie na r2ecz 
wniosku ekspozytury budowy dróg wodnych 
w Krakowie, proponującego zatwierdzenie 
oferty danego przedsiębiorcy. O te roboty 
ubiegały się bardzo poważne firmy krajowe, 
które mają za swych właścicieli i kierowni- 
ków fachowych naszych inżynierów, którzy 
niejednokrotnie wykonywali duże publiczne 
roboty, a jednak rząd centralny zatwierdza 
ofertę przedsiębiorcy, który prócz trzech lat 
praktyki inżynierzkiej i żadnej dosłownie 
samodzielnej roboty wykonanej nie ma nic 
za sobą. P. Leopold Hausner, referent w dy- 
rekcyi dróg wodnych w ministerstwie han- 
dlu, zapewne znalasłby garag argument dru- 
zgocący nasze ataki, że za zatwierdzeniem 
oferty p. Munka przemawiała najniższa ce- 
na, a my od siehie dodamy, że i nić sym 
patyi miała swe źródło w pokrewieństwie 
plemiennem i wyznaniowem. 

Rozstrzygnięcie wspomnianej oferty zo- 
stawilibyśmy w spokeju, gdyby nie zdarzył 
się rażący przykład z jednej strony niespra- 
wiedliwości i — ze wstydem wyznać trze- 
ba — e©amowoli p. referenta Hausnera, z 
drugiej saś strony nielojalności w zwalcza- 
gu konkurenta ze strony jednego z oferen- 

w. 

Dnia 8 maja b. r. odbyła się puhliczna 
licytacya na budowę części kolektora pod 
Wawelem i z dziewięciu oferentów polski 
rzedsiębiorca był najtańszy, spisano proto- 
ół otwarcia, jako publiczny akt, stwierdza- 
jacy. ogólne cyfry każdej oferty. Dnia 6 
czerwca nadchodzi rozstrzygnięcie ofert I za- 
twierdzenie uzyskuje ofsrta przedsiębiorcy, 
który oprócz tego. że ma spryt i odwagę, a 
nadto pieniądze, nie ma nic z fachowego wy- 
kształcenia. Ale co ciekawsze, że oferta ta 
odbywając drogę Kraków Wiedeń i z po- 
wrotem Btraciła równo 15000 K ze swej o- 
gólnej sumy, to jest tyle, ile potrzeba było, 
aby być tańszą coś o 3000 K od oferty naj- 
tańszego oferenta polakiegu. 

Każdej instytucyi rozdającej roboty, przy- 
sługuje wolny wybór s wniesionej oferty, po- 

„ mimo, że może być wyższą od najtańszej, 
“jednak tutaj atał się fakt wymagający pu- 
blicznego napiętnowania, że ofertę p. Jakóba 
Bettera zrobiono nieprawnie najtańszą przez 
to, Iž bez wiadomości innych oferentów p. 
J. Better opuścił feazcze potrzebne 15.000 K, 
a p. referent L, Hausner przyjął to, popra- 
wił własnoręcznie wszystkie pozycye I w 
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ten sposób ofertę zrobił swego współwyzna- 


wey najtańszą. Nie ma innego słowa na o- 


kreślenie postępku p. referenta, jak samo- 
wolne nadużycie, gdyż publicznie protokołem 
stwierdzono wysokość oferowanych sum przez 
podpisanie przez oferentów tego protokołu, 
p. Better również podpisał, a drogą nieuczci- 
wej konkurentyi uzyskuje robotę. 

Referent ne mógł postawić wniosku o 
zatwierdzenie oferty p. Bettera, gdyż była 
wyższą, więc chcąc wbrew wnioskowi c. k. 
ekspozytury dróg wodnych przeforsować 
swego kandydala, dopuścił się Świadomie i 
celowo nadużycia I mylnego przedstawienia 
Sprawy, gdyż w „motywach wniosku zatwier- 
dzającego oierię, przedstawia ją jako naj- 
tańszą, 

Zapytujemy się więc, jakim prawem i z 


czyjego zezwolenia p. referent bez rozpisania 


powtórnej licytecyi przyjmuje nową ofertę i 
stawia wniosek zatwierdzający? Zarazem 


prosimy posłów naszych, aby poparli mającą 
sie wnieść interpelacyę do J. E. p. ministra 
handlu z sapytaniem, czy mu znany jest ten 
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lat Dra Wilhelma Creizenatha, profesora języka 
i literatury niemieckiej, czynnego członka Aka- 
demii Umiejętnośsi, 

Zabrał głos dziekan prof. Rozwadowski i z 
gardecznemi głowy zwrócił aię do ustępująsego 
pr:f:sora, podnosząc jego pracę i zasłużoną 
działalność dla Uniwersytetu, przywiązanie do 
polskiej ziemi, M»wca wręczył prof. Creizena- 
chowi zbiorowy upominek od kolęgów : obraz 
Fałata, przedstawiający kawałek starega Kra- 
kowa około bramy Fioryańskiej. Prof. Creize 
nach podziękował gorącemi słowy. 

Z Uniwersytetu. Dziekanem Wydziału le- 
karskiego na rok szkolny 1913—14 został wy 
brany Prof. Dr Walery Jaworski, Dyrektor kli- 
niki lekarskiej. Jednak prof. Dr Jaworski, po- 
wołojąs sią na obowiązki, jakie na niego na- 
kłada prowadzenie kliniki, co nie pozwalałoby 
mu óddać się obowiązkom  dziekańskim, tak, 
jakby tego pragnął, wyboru tego nie przyjął, 
a Wydniał lekarski, uznając za słaszne motywa 
Prof. Dra Jaworskiego, wybrał dziekanem na 
rok 1913—14 Prof. Dra Marchlewskiego, dyre- 
ktora zakłada chemii lekarskiej, 


i dobić. Sprowadzono wózek, zdychającą krowę 
przez kilka metrów drogi przekantowano i od 
wieziono na rzeź, I wyobrazić sobie jeszcze bez: 
czelność Żydowską. Oto przypatrojacy się tej 
całej operacyi żyd, przystęonje do mnie, pyta- 
jąc, kto to będzie jadł mięso z tej krowy, bo 
nie żyd, ale katolik, dla żyda to trefae! Więc 
po to przyłączono nas do Krakowa, aby nam 
z niego weterynarz zdychające bydło na rzeź 
przysyłał?! Tylko po to?! By nas wytroć! 
Inna historya: Komunikacya, Oto poza ro- 
gatką niedaleko umieszczono granicę strefy do- 
rożkarskiej, dojazd do granicy strefy kosztuje 
60 h i 24 h rogatki, kto jednak ma to szczę 
ście, Że mieszka za granicą strefy, jednak w 
granicach jeszcze Wie kiego Krakowa, które w 
najdalszym promieniu ciągną się o 600 metrów 
od granicy strefy dorożkarskiej, to używając 
fiakra, musi zapłacić najpierw 2 K, a potem 
jeszcze rogatkę. Jakim cudem za 600 m. jazdy 
fiakrem trzeba zapłacić 1 K 40 b, jak można 
było taką takgę uchwalić, to chyba sam magi- 
strat tylko 8. Nie wiedzą tego obywatele 
Wielkiego Krakowa, którzy odczuwają to przy- 


wypadek i czy z jego wiedzą podobne bes- 
prawie się zdarzyło I co myśli uczynić teraz, 
a także i na przyszłość, aby podobne nad- 
użycie nie znalazło miejsca ze strony samo- 
wolnego p. referenta. 

Wobec zbliżających się wyborów domy- 
ślamy się jescze innych przyczyn, które 
przeważyły na stronę p. Bettera, gdyż ten 
pan cieszy SIĘ wpływami u swoich współ- 
wyznawców, lecz nie usnajemy tej zasady, 
że za weksle polityczne muszą płacić wy- 
borcy, a jaż Stanowczo zastrsedz się musi- 
my przeciwko używaniu takich sposobów, 
jakich użył p. Hausner. 

Rzeczą Społiczeństwa całego, a w szcze" 
gólności naszych prawnych reprezentantów 
jest upomnieć się o tę krzywdę wyrządzoną 
przedsiębiorcom, ale nawet nie już o jedno” 
stki tylko Z punktu widzenia moralności 


sobie wśród obywateli Wielkiego Krakowa. 
(en).' 


najwcześniejsze 


łączenie nie jako zasługę Krakowa, ale jako 
balast, którzy wiedzą, że pomyślano rzecz wiel- 
ką, której jednak nie amiane wykonać. De Leo 
okazał się za małym do przeprowadzenia tej 
myśli i smutne bardzo wspomnienie zostawi po 


Od Administracyi. 


Z powodu nowego kwartału 
i zwiększonego w tym terminie ruchu 
wysyłkowego, upraszamy 0 możliwie 


Z teatru miejskiego. Pani Janina Korole- 
wicz-Waydowa wystąpi dziś w sobotę w dwóch 
popisowych operach, a mianowicie jako wulka- 
niczna Santuzsa w „Cavallerii Rusticana“ i n- 
rocza, pełna wytwornej dystynkcyi dama w o- 
porze „Tajemnica Zazanny”. Uzapełni dzisiejsze 
przedstawienie jednoaktowy balesik „Flet za- 
czarowany*, który się ogólnie podobał, 

Jatro w niedzielę popołudnin wesoła ope- 
retka Jana Straussa „Noc w Wenecyi*, a wie- 
czorem gościnny występ primadonny Janiny 
Korolewicz-Waydowej w melodyjnej operze Ver- 
dego „Bal maskowy”, opera ta daną będzie 
jutre po raz ostatni w bieżącym sezonie. 

W poniedziałek po ras piąty egzotyczna o- 
peretka Lincke'go „Grigri“, 

We wtorek po ras drogi i ostatni w tym 
sezonie opera Czajkowskiego „Eugeniusz One- 
gin“ s gościnnym udziałem Janiny Korolowicz- 


ublicznej musimy sastrzedz się i podnieść 


głos protestu przeciw takiemu sposobowi 
traktowania Spraw publicznych. Konkurencya 
jest zdrową, gdy jest uczciwą, lecz w tym 
wypadku ma sią do czynienia z prostem. 
fałszerstwem, więc musimy domagać się ros- 
pisania powtórnej licytacyi, gdyż na wyjąt- 
kowe stanowisko dla P- Bettera przez sa- 
mowolnego referenta zgodzić się nie mo- 
żemy. 

Sądzimy, że znajdą SIę posłowie, którzy 
zrozumieją, że na nich ciąży obowiązek prze- 
strzegania praw i przywilejów instytucyj w 
kraju i wniosków postawionych przes nich 
bezprawnie i gamowolnie obalać fałszerstwem 
nie można. 
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Z niedoli gmin podmiejskich. 


Piszą do nas: 

Trzeba sobie postawić pytanie, co gminom 
przyłączonym przyniosło połączenie z Krako- 
wem. Chyba nic, oprócz większych podatków i 
pewnego rodzaju sztucznego Podrożenia grun- 


dla spekulantów gruntowych, ale dla ogółu o- 


stąpió najrozmaitsze udo 
maunikacyjnym, handlo 


przeprowadzono. 
Weźmy przykład jeden z Prądnika Czer: 


fortecznego i pomime zapewnień ze strony pre 
zydenta Dra Les, Ż6 mięgskańcy Wielkiego 
Krakowa przejeżdżając przęz rogatkę, nie będą 
płacić myta i akcyzy xa produkty własne — 
do tego są zmuszeni. Skąq bowiem strażnik 
akcyzowy ma wiedzieć, żę ktoś jest z Prą- 
dnika Czerwonago, i tego puńció trzeba bez 
akcyzy, a ktoś dopiero x prądnika Biatego i 
ten już bez akcyzy i myta go miasta wpuszczo- 
nym być nie może. Ale Skąd obywatele Wiel- 
kiego Krakowa przychodzą do tsgo, żeby dle 
niedopełnień zobowiązań zə gtrony P- Lea i dia 
maglstrackiego szlendriana płacić mieli rogatkę, 
trudno zrozumieć, 

Poesta. Mieszka się w Wjęlkim Krakowie — 
list jednak adresowany do Krakowa XVIII., ul. 
Xy przychodzi dopiero na dzień trzeci, Jeżeli 
wogóle przychodzi, natomiągt adresowany do 
Prądnika Czerwonego, przychodzi na dzień dru- 
gi. Przykład : dziennik Iwowąki adresowany do 
mnie do Krakowa i „Dzieunih kijowski“ z tej 
samej daty adresowany do Prądnika przychodsą 
równocześnie. Dodsó należy jęgzoze, Że poszta 
Sama znajduje się nie w Prądnika, ale w obrę- 
bie Wielkiego Krakowa. Na cały ten ebszar 
mniej więcej 8 km. kwadratowych jest Jeden 
listonosz, depesze telegraficzne doręczane s4 
razem z innymi liatami, bo nięma osobnego po: 
słańca. 

Waronki bezpieczeństwa, jąk w gminie pod- 
miejskiej, która podlega dozorpwi żandarmeryi, 
a nie policyi. Zdarzają się Wypądki przejeżdżań 
na chodnikach, awantury, Sdarzają gię urządze- 
nia kąpieli letnich dla „andrnagwć krakowskich 
posa ulicą Zmejdską i ogrodem „Glioką”, któ- 
ry jest terenem studyów młoqgjęży żeńskiej. 
Andrusy zaś dochodzą do takiego rozwydrzenia 
na swoim „Lido“, że nikt w ogrodzie pracować 
nie chce, a o przajściu tamtędy go Prądnika 
Białego i mowy niema. 

Warunki gdrowotne horendalnę | Przy rogatce 
kończy się kanalizacya i SaOtynają się zapaszki 
przez całą dzielnicą. Drogi wYySzutrowane liche, 
wskutek ogromnego ruchu wozów ciężarowych 
przedstawiają się jako jedno morze pyłu, który 
wiatr miecie do przydrożnych otwartych obskur- 
nych jatek. O skrapianiu magistrat pamięta 
wprawdzie, ponieważ jednak niema już za ro- 
gatką wodociągów, więc beczkowóg dojeżdża do 
połowy drogi, brakuje mu wody i wraca do 
miasta, nie ukazując się więcej, 

Wspomniałem o Jatkach. Wejdźmy W nie, 
Bruda w nich na łokieć grubo, a jski towar 
w nich sprsedają, niech posłaży następujący 
przykład: Kilka dni temu prowadził z Krakowa 
rzeźnik-żyd krowę na Prądnik, która tuż obok 
pola ćwiczeń fortecznych pionierów padła, wszel- 
kie usiłowania podniesienia jej okazały się da- 
remne. Trzeba było ją usunąć jak najprędzej 
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tów i parcel budowlanych, co mogło być dobre 


bywateli było rzeczą Zbyt może obojętną. I nie 
tego ogół obywateli się spodziewał. Miały na- 

nienia na poiu ko- 
g, focstowym, hygie- 
nicznym itd. — a z tego prawie niczego nie 


wonsgo. Część Prądnika została przyłączona do 
Krakowa, jednakże rogatkj nie przesunięto do 
granicy nowego Wielkiego Krakowa, lecz o kil- 
kadziosiąt metrów od mosty kolejowego do wału 


zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpo- 
średnio pod adresem: Administracyi 
„Głosu Narodu* w Krakowie, czy 
też za pośrednictwem agencyi. 


O 


E. Gubryciska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje piezwszorzędnycn fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie I phonole 

sa gotówkę iub na spłaty nawet ówudziesto 
mleniaczaa beg zaliczki. 


Waydowej. W partyi księcia Qremina przed- 
stawi się nowy basista p, Romuald Mossoczy, 
który jaż we Lwowie w operze tej zjednał so- 
bie uznanie prasy i publiczności. 

We środę po raz piąty: „Życie paryskie” 
Ofenbacha. 

Posledzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
w ponisdziałek o g. 5 popołudnia, 

Ze spraw miejskich. Na posiedzeniu Ko- 
misyi drogowo-kanałowej w dniu wczorajszym 
pad przewodnictwem prezydenta Dra Jnliuzza 
Leo, Budownictwo miejskie przedłożyło imie- 
niem magistratu projekt budowy kolektora na 
gruntach pofortecznych wzdłuż alei Mickiewicza 
na przest:zeni od ul. Wolskiej do ul. Krowo- 
derskiej. Po dłuższej i szozególowei dyskusyi 
definitywne załatwienie tej sprawy odroczono 
do następnego posiedzenia. 

W dalzgym ciągu zatwierdzono szereg ofert 
na dostawę odwadniaczy Bzyn dla nowyck li- 
nii tramwajowych, usbrojeń żelaznych dia ka- 
nalizacyi miejskiej, zbiornika benzyny dla celów 
biura drogowego. Następnie przy sposobności 
budowy linii tramwajowej zatwierdzono projekt 
profilu poprzecznego i podłużnego nl. Rako- 
wickiej od ul. Lubicz do nl. Lubomirskiego — 
prsyczem zatwierdzono ofertę na wykonanie 
toru jezdnego w tejże ulicy. 

W końcu uchwalono budowę chodnika z płyt 
|hetonowych w części ul. Dietlowskiej i w al. 
Barskiej Dz Xi, 

W niedzialnym festynie „Menstre* najżyw- 
sge zainteresowanie pnbliczności budzi zapowie- 
dziany „koń* (wyńsigowiec), którego można 
będzie przy szczęśliwym zbiegu warunków po- 
siąść za 10 halerzy ! 

Również dowiadulemy się, że cała elita to- 
warzyska, zebrana na wyścigach przybędzie po 
skończeniu biegów wprost do „Oleandrów* na 
festyn — gdzie wszelkie udogednienia dla pu- 
błiczności przedsięwzięto, aby bez karoty mogła 
jak najmilej spędzić cyas na zabawie. 

Nagrody konkursowe za najładniejszy ka- 
pelusz tj. grubo złocona torebka i srebrny na- 
szyjnik wystawione są w magazynie francuskim 
Bózego w Sukieunicach, 

Wstęp dla dorosłych BO halerzy — dla dzieci 
20 h. 

Wypadek przy pracy. Dziś rano o godz. 9 
przywieziono do Szpitala OO. Bon fratrów ma- 
Bzynistą z cegielni Rottormanna w Łagiewnikach, 
G. Opicę, któremu łańcuch transmisyjny oderwał 
prawe ramię. Na chorym w stanie bardzo gro- 
źoym z powodn wielkiego upływu krwi doko- 
nsł natychmiast operacyi s pomyślnym skut- 
kiem Prof. Dr Boasowski, prymaryosz szpitala. 

Lełsrya erłystyezne I. Keła TSL. W dniu 30 bm. 
odbędzie się nieodwołalnie ciągnienie loteryi artysty- 
cznej L Koła TSL na budowę szkoły polskiej w Ma- 
ryańskich Górach na Morawach w lokalu, plac Szcze: 
pański |. 3, L p., o godzinie 7 wieczorem. Wygrane 
wydawane będą począwszy Od 5 lipca w lokalu Koła 
I. w godzinach od 6—8 wieczorem. Zarząd Koła u- 
prasza o uiszczenie należytości za otrzymane losy za 
pofńrednictwem czeków P. K. O. najpóźniej przed ter- 
minem ciągnienia A 

Zsrząń Ksła inęskisge „Straży Pelskisj* zaprasza 
wszystkich ozłonków na nadzwyczajne walne zgronis- 
dzenie, które się odbędzie dnia 4 lipca br. O godz. 6 
wieczorem w sali Klubu rękodzielniczo-=mieszczańskie- 
go przy ulicy św. Krayża I. 7, Na porządku dzien- 
nym: wybór prezesa, wnioski Zarządu i interpelacye. 
W razie braku kompletu odbędzie się drugie nadzwy- 
©zejne walne zgromadzenie togoźż dnia © godz. 7 wie- 
czorem. Źwrasa się uwagę, że poza członkami Koła 
pań | akademickiego, wszyscy członkow e „Straży 
Poiskiej* należą do Koła męskiego, a tem samem 
mają prawo udziału w walnem zgromadzeniu, 

Stowarzyszenie stróżów komisalezaych w Krakowie 
urządza 29 bm. w Parku Krakowskim wielki festyn 
'udowy połączony z zabawą taneczną na cele wdów 
i sierót po członkach. Początek o godz. % popołudniu. 
Wstęp 40 h od osoby. 

Pogoda. Dnia 27 czerwca termometr do: 
szedł od -+ 11'4 do -|-20'6 O. — barometr wa- 
hał się, 

Dnia 28 czerwca o godsinie 7 rano stan 
barometru 740'1 mm, — termometru + 134 O 
wiatr : północny. 

Stan pegody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku tnrystycznego). Dnia 28 
czerwca o godzinie 7-mej rano. Ciepłota naj- 
wyższa -|- 8'6 Cels, najniższa ——, Ciśnienie 
powietrza 690.0. — Kierunek wiatru północny, 
pochmurno, zimno, drobny deszcz, 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujote tylko u okrześcijan! 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 36; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 51; długość dnia 
godzin 16 minot 16. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Pietra i Pawła, pojutrze w poniedsiałek Łucyny 


Kraków 28 Czerwca 


Naszych korespondentów i przyjaciół na 
azago pisma prosimy, aby wynik wyborów z 
knryi wiejnk'ej, w poniedziałek, bezzwłoeznie 
do godz. 4 popol. telefenowali lub telegrafowali 
do Rodakcyj naszego dziennika. 

Konwentykie partyl magistrackiej miesz- 
ozańko libsralnej odbywają się stale na ratu- 
szu i to w sali radnej! Do północy i później 
radzą komitety p. Leo i p. Bandrowskiego w 
rzęsiście oświetlonej sali, a koszty tych posie- 
dzeń ponosi oczywiśsie fandusx miejski. Jest 
to jaskrawe nadużycie. Ustanowiono za 
sadę, że sala radna nie będzie udzielana na 
Żadne zgromadzenia polityczne, a tymczasem 
p- Leo, który powinien być stróżem praw i 
czawać nad wykonywaniem uchwał Rady, sam 
pierwszy je łamie i wyzyskuje swoją godność 
prezydenta miasta, dla celów osobietych i par- 
tylnych! Protestujemy uroczyście przeciwko 
takiemu postępowania i wzywamy niezawisłych 
członków Rady, aby w tej sprawie wnieśli in- 
terpelacyę. 

Również nadnżyciem jest zagarnięcie sali 
Starego Teatru na zgromadzenie liberalne - ży- 
dowskich wyborców. I tu również obowiązuje 
zasada, że sala ta nie powinna być uywana 
na zgromadzenia polityczne, któryca przebieg 
jest często burzliwy, tak, że jej urządzenia i 
ornamenty łatwo mogą być uszkodzone. To też 
dzierżawca konsekwentnie odmawiał gali stron 
nictwom politycznym; i znowu na rzecz p. Pre» 
zydenta przełamano zasadę, Są to przecież zna- 
mienne objawy publicznej demoralizacyi... 

Jagieła w Krakowie! Z przedziwnem podo- 
bieństwem poxtarza sią aytnasya warszawska, 

ydai (i to nie proletaryat, ale żydzi cen- 
zusowi) mają 36 pro. głosów wśród wyborców 
sejmowysh. 

Nie chcieli dać własnego kandydata Żydow - 
skiego nie mogąc się pogodzić. 

I s chwilą gdy tak rzeczy stanęły, natych - 
miast tego Samego dnia stawia swą kaudyda- 
turę p. Daszyński, licząc wyłącznie na głosy 
żydowskie, bez których nie chciał i nie mógł 
kandydować, podczas gdy obecnie liczy na to, 
żə jako gocyalista, dostanie głosy Żydów cen- 
zusowych, 

Najsupełniej jak Jagieła. 

Organa p. Stapińskiego brukowe i ludowe 
napadają gwałtownie od pewnego o%asa na po 
ała Hallera, a źródło i cel tych napaśsi są aż 
nadto widziane. P, Stapiński obawia się, Ż» 
wpływ p. Hallera wóród ludu zanadto aroŚnie, 
gdyż ten poseł utrzymuje stały kontakt ze 
swoimi wyborcami i wiele już dla indu zrobił 
pracując besinterenownie i konsekwentnie, a 
bez rozgłosu ; natomiast demagogia p, Stapiń- 
skiego sprzykrzyła się już włośsianom, którzy 
widzą prócz tego, że obietnise przedwyborcze 
tego agitatora nie mają Żadnej wartości po wy- 
boracb, 

Pożegnania prof. uniw. Jagiell. Dra Crelze. 
nacha. W sali dziekanatu wydziała filozofi- 
cznego Uniw. Jagieil. żegnali wczoraj popołn 


Kronika zamiejscowa. 


dniu profesorowie tego wydziału, przachodzące- Z Akademii rolniczej w Dublanach: komuni- 
go w stan spoczynku po wystużeniu pełnych |knją nam: Strajk słuchaczy Akademii rolniczej 


Najwiekszy w Krakowie skład zarzutek iulstrów! w Związku katol. krawców 


angielskich meteryałów od 40 kor. I wyżej (specyalność) :: Zarzutki od 20 kor. i wyżej 


tylko!? 


w Krakowie ul. Floryańska l. 7 tuż przy Rynku. 
: FILIA WE LWOWIE PLAC HALICKI L.7.: 
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w Dublanach, który był wybuchł w ub. tygo- 
dniu, zakończony został w poniedziałek i wy- 
kłady, tudzież egzaminy odbywają się w bie- 
żącym tygodniu zupełnie normalnie. Nie są więc 
prawdziwe wiadomości podawane w dziennikach, 
jakoby młodzież dobiańska brała udsiał w na- 
padzie na uniwersytet i w strajku części mło- 
dzieży lwowskiej. 

Otwarcie czytelni T. 0. L. Z Dąbrówki 
starzeńskiej, w pow. brzosowskim, piszą 
do nas: 

W niedzielę dnia 8 b. m, została uroczyście 
otwartą Czytelnia T. O. L. w naszej gminie. 
W uroczystości wzięli udział pp. | Kotarowie, 
kierownikowie s Dylągowej, p. Kłusówna, kie- 
nowniczka szkoły z Sielnicy z siostrą, oraz li- 
cznie zgromadzeni włościanie. 

Po odópiewaniu hymnu: „Boże, coś Polskę“ 
piękną mowę wygłosił p. Toczek, absolwent 
praw, wykazując znaczenie czytelni, oraz war- 
tość oświaty. Następnie dziatwa szkolna mie|- 
soowej szkoły Śpiewała i dekiamowała naprze- 
mian pieśni i wiersze. W końcn miejscowa nau- 
czycielka p. Stefania Jasiewiczowa, której sta- 
raniem została otwarta czytelnia, uzupełniła 
uroczystość pięknem przemówieniem okoliczno- 
Ściowem. 

Fatalny wypadek. Ze Stanisławowa donoszą: 
Wezoraj w południe wychowanek bursy im. 
Kraszewskiego, uczeń IV klasy gimnazyalnej 
Antoni Fedyszyn, mauipulował starym, zepsutym 
rewolwerem tak nieszczęśliwie, iż spowodował 
strzał, który zranił Śmiertelnie w głowę dru- 
giego wychowanka bursy, Zygmunta Wiśniow- 
skiego, nesnia IV klasy szkoły realnej. Wi- 
Śniowski brocząc krwią, |padł nieprzytomny i 
w takim stanie przewieziono go do szpitala. 

Okropny wypadek. We wsi Palczy nauczy- 
cielka miejscowa skarciła jednego z chłopców 
trzciną, przyczem uderzyła go przypadkiem w 
oko tak nieszczęśliwie, że uderzony zaniewi- 
dział Odwieziono go do Krakowa na klinikę 
okalistyczną. 

Cofnięcie zakazu. „Dziennir Kijowski“ do- 
nosi: Według wiadomości, otrzymanych w ko- 
Mmitecie wystawy, rozporządzenie o zakazie mó- 
wienia po polsku na wystawie zostało cofaięte. 

Szkolnictwo w Częstochowie. Ludność Czę- 
atochowy wynosi razem 89,557, nie licząc woj- 
zka i urzędników. Według danych magistrato, 
dziatwy w wieku szkolnym (początkowym), a 
więc w latach 8—1] jest chrześcijańskiej 2.261, 
żydowskiej 1.432 — razem 4.683, Szkól po- 
czątkowych do tej pory istnieje w Częstocho» 
wie, a raczej do końca «roku bieżącego, hędzie 
18 chrześcijańskich, 8 żydowskich. Częstochowa 
wedłog nowego prawa do roku 1922 będzie 
potrzebowała prócz obecnych 26 szkół, jeszcze 
90—100 szkół nowych. 

Rozwój hazardu. Z Warszawy piszą do nas: 
„Zakończony tu świeżo wiosenny Sezon wyści- 
gowy stwierdził kolosalny wzrost hazardu w 
postaci gry w totalizatora. Obrót totalizatora 
dosięgnął sum milionowych i dał możność To- 
warzystwa wyśc. konn. ogromnego powiększenia 
nagród już w jesieni r. b. Czem objaśnić to 
nagłe wzmocnienie hazardu ? Przed 15—20 laty 
był również ogromny, zmałał potem jednak 
szybko, gdy znikły s widowni stajnie polskie : 
hr. Krasińskiego, Grabowskiego, Niemcewicza, 
Potockiego, Zamoyskiego, Resskego i t. d. — 
Zamiast kilku dożych stadnin, utworzono moc 
drobnych, nb. przeważnie rosyjskich. Pabliczność 
ochłodła do wyścigów. Towarzystwo musiało b. 
znacznie zmniejszyć nagrody i t. d. Teraz więe 
fala powrotna“, 


Z dziedziny wojskowości. 


Wojskowe lotnictwo włoskie. Główna woj- 
skowa stacya lotnicza włoska znajduje się na 
„Campo di Mirafiori“ w Tnrynie. Tamże stoi 
załogą batalion lotniczy, składający się z 200 
oficerów i 600 szeregowców. Oficerowie, powo- 
ływani do tego batalionu ze wszystkich rodza- 
jów broni, muszą przejść naprzód 3 miesięczny 
teoretyczny kurs na politechnice w Tarynie i 
trzy kursy praktyczne z jedno i dwupłatowca- 
mi w szkołach lotniczych w Aviano, Pordenone 
i Somma Lombarda, W krótkim zań ozażie ma- 
JĄ zostać utworkone dwie eskadry powietrzne 
z siedzibą w Rzymie, 

Francuskie balony sterowe. Z Paryża do- 
noszą, Że rząd francuski zamówił na użytek 
swej armii 2 balony sterowe typu „Cłement*, 
każdy o pojemności 20.000 m’, a więc większe 
od najnowszych balonów Zeppelins, mających 
po 18000 m* pojemności. — Nowe te balony 
francuskie będą posiadały motory po 1000 HP, 
podczas gdy balony niemieckie mają motory o 
sile tylko 600 HP, Zostaną zaś one uzbrojone 
w karabiny maszynowe i działa szybkostrzelue 
o kalib. 5% cm, oprócz tego zs$ będą posia- 
dały aparaty do rzucania bomb znacznego ros- 
miaru. 


Wiadomości kościelne. 


Splew kościelny, Staraniem Sodalicyi Pa- 
nien w kościele św. Barbary w niedzielę 20 b. 
m. p. Stefania Mrozowska podczas Mszy św. 
o godzinie 10 wykona szereg pieśni religijuych: 
Panie z Sodalicyi zbierać będą składkę na re- 
stanracyę kościoła, 


Mianowania | przeniesienia. Rada szkolna 
krajowa nadała posady nauczycieiskie w szko- 
łach średnich : 

a) profesorom: Franciszkowi Jachim osa- 
kowi s gimn. w Podgórsu w filii gimn. św. 
Jacka w Krakowie, Adamowi Wołkowi z 
gimn. w Jarosławiu w gimn. w Pogórzu, Pio- 
trowi Liszkowiczowi z gimn. w Jaśle w 
gimn. w Podgórzu, Antoniemu Strzeleckie- 
mu z I. gmn. w Rzeszowie w gimn. w Gorli=- 
cach, Szeleskiemu z gimn. w Złoczowie 
w gimn. I. w Rzeszowie, Karo'owi Wróblew- 
skiemu z gimn. w Jaś!e w gimn. II. w Rze- 
szowie, Dr Stanisławowi Tarowskiemu z gimn. 
I. w Tarnowie w gimn. III. w Krakowie, P e- 
cowi s gimn, w Buczacsu w gimn. L w Tar- 
nowie, Józefowi Szaflarskiemu z gimn. L 
w Tarnowie w gimn. III w Krakewie, Dr Se- 
bastyanowi Flizakowi s gimn. w Nowym 
Targa w filii gimn. VIL we Lwowie, Janowi 
Kmietowiczowi z gimn. II. w Nowym Są- 
czu w I, szkole realnej w Krakowie, Aleksan- 
drowi Medyńskiemu s I. gimn. w Tsrno. 
polu w filii gimn, IV. we Lwowie, Bronisławo, 


wi Piątkiewiezowi z gimn. w Wadowicach 
w gimn, św. Jacka w Krakowie, Maryanowi 
Woycikiewiczowi z gimn. w Jarosławiu 
w gimn. w Sokalu i Eugeniuszowi Flis owi 
z gimn. I. w Rzeszowie w gimn. w Jarosławiu. 


Opera i operetka lwowska 
w Krakowie. 


Sohota. „Tajemnica Zuzanny“, opera w 1 akcie 
W. Ferra'i'ego. 

— „Filet zaczarowany”, balet fantastyczny w 1 
akcie układu St. Faliszewskiego i Eug. Koszatskiego. 

— Rotpocznie „Cavalleria rusticsna*, opera w 1 
akcie P, Mascagniego. Goscinny występ Janiny Koro- 
lewicz- Waydowej w ebydwu operach 

Niedziela popol. „Noc w Wenecyi* 
3 aktach J. Straussa, 

Niedziela wieczór. „Bal maskowy“ opera w b akt. 
Ear Gościnny występ Janiny Korolewicz- Way- 

owej. 

Podziedziałek. „Grigri*, operetka w 3 aktach P. 
Lincke'go. 

Wtorek. „Eugeniusz Onegin“, opera w 4 aktach 
Piotra Czejkowskiego. Gościnny występ Janiny Ko-. 
rolewicz Waydowej. 

roda. „zycie paryskie“ operetka w 5 aktach J. 
Ofienbacha. Rz ś 

Czwartek. „Żydówka“, opera w 5 aktach Hale- 
vyego. Gościany występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej w partyi Racheli oraz gościnny wys'ęp Tadeusza 
Leliwy w partyi Eleəzara. 

Piątek. „Kochany Augustynek”, eperetka w 3 
aktach Leona Falla. 


operetka w 


Nadzwyczajna c. k. loterya państwowa dla 
celów dobroczynnych. C. x. Generatna D 'rek- 
cya loteryi państwowej urządza nadzwyczajną 
loteryę dla wspólnych dobroczynnzch celów 
wojskowych a ciągnieri» odbędzie się 3 liyca 
1913, 

Program gry jest bardzo bogaty i wykasuje 
21.146 wygranych w gotówce na ogólną kwotę 
625.000 K międsy temi główna wygrana 200 u00 
K, 50000 K, 30.000 K i 20.000 K etc. Szanse 
wygrauej są satom nadzwyczaj pomyślne. 

Losy po 4 K są do nabycia w trafia b 
kolekturach, kantorach wymiany ete. (827) 


Zwątplenie | niechęć do pracy mają w li 
ceznych wypadkach jako przyczyną nieregu'arne 
trawienie. Naturalna w składnikach i w sile 
zawsze jədnostajna woda gorzka Franciszka 
Józefa, już od dziesiątków lat, bywa polecana 
przez profesorów i doktorów do usunięcia ob- 
strukcył. Naturalna woda gorzka Franciszka 
Józefa działa joż w małych dawkach pewnie i 
bez bólu. W przeciwieństwie de rajwiększej 
csęści okrzyczanych i wychwalanych modnych 
pigułek, nie wywołuje podrażnienia błony ślu- 
zowej, jelit, ani szkodliwych skutków. — „Le 
Journal de Módicipe de Paris“ utrzymvje, że 
„pomiędzy naturalrexi przeczyszczającemi wo- 
dami mineralnemi, woda gorzka Francis:ka Jó- 
zofa zajmnje bezprzecznie pierwsze miejs:e*, — 
Ponieważ jest w handlu wiele naśladowniciw, 
powinno s'ę żądzć w aptekacb, drogueryach i 
składach wód mineralnych, tego źród:a mine 
ralnego pełnem nazwiskiem. Gdzie dostać nie 
można należy się zwrócić wprost do dyrekcyi 
wysyłkowej źródeł leczniczych Fransiszka Jó- 
zofa w Budapeszcie. 13 


Z opery. 
„Tajemnica Zuzanny“. „Rycerskość wieśniacza”. 
„Balet”. 


„W powrocie do Mozarta“ 
współczesne Niemcy wybawienia muzyki dra- 
matycznej. Po ideały wagnerowskie należy 
pielgrzymować do frankońskiej Mekki jego 
sztnki; na codzień wystarczać winna strawa 
lżejsza w operze. Już Hugo Wolf pragnął 
słuchaczy rozbawić wesołą pieśnią miłosną, 


oczekiwały 


zabawnemi scenami Corregidora. O głębokich 
tragsdyach i allegoryach filozoficznych miał 
zdaniem jego, meloman niemiecki dość czasu 
myśleć w czasie uroczystych przedstawień 
w Bayreuth. 

Ale w twórczości Wolfa nie miało się 
w pełni dokonać hasło „powrotu do Mozar- 
ta", Genialny pieśsiars nie miał możności 
wyzwolić sięz pod wpływu muzyki twórcy 
„Spiewaków norymberskich“. Po dawniej- 
szym już Nicola”mu i po części Hermanie 
Götzu podjął je Ermanno Wolf-Ferrari. W na 
szych czasach mógł na eksperyment ten wa 
żyć się tylko kompozytor, którego talent 
składał się w równej mierze z pierwiasików 
włoskich jak niemieckich. Wolf- Ferrari jest 


Jabłoński, Me-zowicz, Kudewicz, Geppert, Gór- 
ski i Kopystyński, 

Na kursie graficznym srebrne medale otrzy- 
mali: Hrynko»ski i Hecht, a bronzowe: Bo: 
cheński, Ossetzki, Dąbrowski, Osińczuk, Zagó- 
rowski i Jarnuszkowski. 

W szkole rzeźby prof. Laszczki medale sre- 
brne przyznano: Szukalskiemn Stanisławowi i 
Wasiswiozowi Władysławowi, a bronzowe : Bo- 
jakowskierou, Bassie, Zapotoczneran, Dudkow 
i Lobczyńskiemu, 

Prósz dwóch nagród pieniężnych i medali 
na wszystkich kursach, rozdano szereg mniej- 
szych nagród peniężnych, ofiarowanych przez 
ministerstwo oświaty i odzmaczono rułodych ar- 
tys'ów „wzmiankami pochwalnemi*, 


wdzięku poezyi. W operze tej musimy zado- 
wolić sią dcść naciągniętym konfliktem mię- 
dzy młodemi małżonkami, hrabią Gilem i 
hrabiną Zuzanną. Niespokojny o szczęście 
swoje hrabia wietrzy w dymie z papierosa, 
który zalatuje od żony — jej kochanka. 
Cnotliwa, naprawdę, Zuzanna skraca „sobie 
chwile samotności tylko paleniem papiero- 
sów; to jedyna jej „tragiczna“ namiętność, 
z którą musi kryć sią przed mężem antini- 
kotynistą. Sekret jej zna jedynie stary, za- 
tabaczony służący; w kieszeniach jego libe- 
ryi kryje się magazyn papierosów hrabiny. 
Podejrziiwy małżonek, myśląc, że już jest na 
tropie kochanka żony i nie mogąc go dostać 
w Swe ręce, wywiera gniew swój na me- 
blach i wazonach, wraca potem podstępnie 
do domu, rzekomo po parasol, nareszcie 
włazi przez okno, aby złapać żonę „in fla- 
granti". Ale sam się sparzył na tem, Spa- 
rzył istotnie o papieros Zuzanny. 


Sztuczka kończy się tak, jak w mivdo- 
wych miesiącach kończyć się powinno.. 

Do komedyjki tej dotworzył Wolf Ferr.- 
ri dobrą muzyką. S yl Mozarta utrzymany 
w uwerturze i kilku drobnych epizodach w 
dalszych scenach. Zresztą zaś potrąca ta mu- 
Byka raczej c „Spiewaków norymberskich”, 
o ile chodz” o stył w mełodyi, harmonii i 
instrumentaczi. Płynnie, gładko przelatują 
przed uchem naszem dźwięki pełne wykwin - 
tności, pełna prawdziwego „esprit* muzycz- 
nego. Nigdzie poziom muzyki tej nie opada 
do modnej banaln>ści. Szczególnie świetnym 
jest zmysł instrumentowania Wolfa-Ferra- 
rego. Przy całej przejrzystości i nawet dys- 
krecyi instrumentacyi, brzmi orkiestra sna- 
komicie, pełno, barwy jej w różnorakich na- 
tężeniach dają wiele zadowolenia. Remini- 
scencye, może i umyślne, nie obniżają zoa- 
cznej wartości „Tajemnicy Zusanny*. We 
wnętrzny charakter muzyki tej jest szczę: 
śliwą wypadkową z ducha muzyki włoskiej 
i niemieckiej. Bez dłuższej egzegezy godzimy 
się na nią i chwalimy chętnie autora jej, 
gdyż dał nam dzieło miłe, muzyczaie czer 
stwe I dowcipne. Zdrowy instynkt uchronił 
go od sprawdzenia w dziele swem sarka 
stycznego powiedzenia Lissta (trawestacya 
napisu z „Gewandhausu* w Lipsku) „l'ennui 
c'est le vrai plaisir“... 


Wykonanie opery mimo swej lekkości, a 
może właśnie dla niej trudnej cdpowiedziało 
wyższym wymaganiom. 

Pani Janina Korolewicz- Waydowa 
stworzyła arcypyszną w swej naturalności i 
wdzięku postać Zuzanny. Do filuterności po- 
ataci dostroił się idealnie śpiew artystki, pe- 
łen najdelikatniejszych finezyj. W porówna- 
niu ze znakomitą Santuzzą tego samego 
wieczoru można było. należycie osądzić jak 
szeroką jest skala artystycznych możności 
wielkiej naszej śpiewaczki. 

P. Adam Okoński znalazł w swej elegan- 
cyi i temperamencie sz.ząśiiwe warunki do 
nadania partyi hrabiego bardzo sympatycz 


Mobilizacya w Rnmanii. Angielskie wynnrzenia pokojowe. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Bukaresztu nadeszła Londyn. (T. B) Na dorocznym bankiecie 
wiadomość, że Rumunia powołała pod broń|W niemieckim szpitalu był obecny niemiecki 
wszystkie swoje rezerwy. Władze wojskowe |ambasador Lichnowsky, jako zastępca 
nie udzielają ani żołaierzom, ani oficerom |ambasady austryackiej sekretarz legacyjny 
urlopów. Rumunia tłómaczy swoje postępo- |Dar. Gautsch, oraz zastępca ambasady 
wanie tem, że leży w interesie utrzymania | włoskiej, dalej wielu członków kolonii nie. 
równowagi na Bałkanie, aby Bułgarya zby- | mieckiej. Bonar Law przewodniczył. Wy-, 
tnio sią nie rozszerzyła i nie stała się gro-|Złoszono toasty na cześć króla angiel- 
źnem i stałem niebezpieczeństwem dla Ru-|Skiego, cesarza Franciszka Józefa i 
munii. Dlatego tsż Rumunia postaaowiła | Wilhelma. W toaście na cześć Franciszta 
w ewentualnej wojnie serbsko - bułgarskiej | Józefa wyraził Law nadzieję, że schyłek jø- 
wziąć czynny udział. Rząd rumuńskijg0 życia nie będzie zakłócony złamaniem 
jednak zaprzecza, jakoby zawarł był sojusz | Pokoju, doktórego utrzymania tyle się przy- « 
z Serbią. czynił Następnie wspomniał o stosunkach 

Frankfurt (Tel. wł.) „Frankf. Ztg* donosi, | niemiecko-angielskich i dodał, że rywalizacya 
że mobilizacya Rumunii rczoocznie Się ja- |na polu handlowem wprawdzie dalej trwać 
wnie lada chwila, a wojna wybuchnie, | będzie, ale zatrzyma charakter pokojowy. 


gdy Bułgarya rozpocznie walkę z Ser SZZŻLLLLLCDCCCCCCLL ZOO 
aaar e aee 


bią. 
Przyjechali do Krakowa. 


„~ . HOTEL FRANCUSKI. Hr. Tadeusz Łubieński z 
r etersburga, Sabina Siaska z BoBzczynka (Kieleckie), 
Marya Fodiodowika z Królestwa Polskiego, Drowa 
Helena Czaplicka jz Zakopanego, Marya Bogucka z 
Lublina, Olga Gutkowska ze Szczotkowie (Kieleckie), 
X. Teofil Jabłoński z Sułoszowa, Władysław Ziemba 
z Pragi, Władysław Zabawski z Cieszyna, Augusta 
Barowa z Warstawy, Władysławowie Bern udzikiewi- 
czowie z Białego Stoku, Oskar Fehl, z Prościejowa, 
Maryan Truskolaski z Jasła, Karol Fuchs z Pragi 
Augusta Broaiewska z Warszawy. j 


Dział skanomiczny. 


Obrady górników. 


Dnia 22 b. m. odbyło się na jeduej z ke- 
pztń krakowskiego Zagłębia XXII posiedzenie 
a r polskich górników i hatników. Z po- 
rządku dziennego przyjęto do zatwierdzającej 
wiadcmości protokół ocatatniego posiedzenia, Serbia anektuje. 
sprawozdanie sekretarza z czynności biura oraz Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mati“ donosi. że 
sprawozdanie skarbnika, które będzie wkrótce |król Piotr podpisze dzisiaj dekret, anektujący 


ogłoszone drukiem. te obszary, które zajęły wojska serbskie. 


Następnie zabrał głos poseł Zarański dla 
Obrady skupczyny a sytnacya. 


przedstawienia obecnego stanu akcyi, zmierza 
jącej do utworzenia Akademii górniczej w Kra- Paryż. (Tel. wł) Z Belgradu dsnossą, że 
kowie. Czynność jest obecnie w wysokim sto' | nje Jest asy ne Palloa w prniedziałek 
pniu ałatwioną przez powołanie do życia K0- | wygłosi zapowiedziane „exposé“ polityczne. 
mitetu organizacyjnego. Komitet ten, którego | wy każdym razie odpowie Pasicz ra interpe- 
przewodniczącym zamianowało ministerstwo ro lacyę w sprawie walk pod Zletov», Rozwią 
bót publicznych, prof. Uniwersytetu Dra Moro- zanie kryzys gabinetu zostało ocsunięte Po 
zewicza, składa się z profesorów Uniwersytetu wsględu na wkroczenie Rumu li, Etóre może 
krakowskiego: Smoluchowskiego, Szajnochy i|nągąć całej sprawie stanowczy zwrot. Serbia 

arowskiego, prof. Politechniki Niementowskie dzisiaj nie chce już boswatakk wo zgodzić 
się na Sąd carski. 


go, radcy dworu posła Sarego, tudzież dyre 
Bułgarya a Rosya. 


Serbia ai Bułgarya. 


Nadesłane. 


Zs artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnaj odpowiedsialności. 


Urzędnik kolejowy 


fachowy komercyalista, prezydyalsta i dzienni- 
karz, poszukują stosownego zajęcia w godzinach 
przedpoładniowych. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Głesu Narodu dia I. M. (875) 


Kancelarya adwokacka 


Dra T. ZAPAŁY 
obecnie Gołębia 


(róg Wiślnej, dom 
wiaany). 


OENNIK 


Izby handlowej | przemysłowej w Krakowie, 


ktora Schimitzka i posła Zarańskiego. Zada- 

niem Komitetu jest przedstawienie minister- 

stwu wszystkich wniosków, odnoszących się do s 

organizacyi przyszłego ARIRAN naukowego, Sofia (Tel. wł.) Wręczenie memory alu 

przedewszystkiem zaś zapewnienie najlepszych Bp garyi w Petersburgu w sprawie stano 

sil nauszycielskich, co w znacznej mierze uła- W ię Bułgaryi wobec BU rozjemczego Ro- 

twią stypendya przeznaczone przedowszystkiem | SJ! nastąpi w poniedziałek. 

dla przyszłych profesorów, mających objąć ka 

tedry nauk fachowych. Budowa gmachu zosta- Memoryał bułgarski. 

nie rozpoczętą po rozstrzygnięciu konkursu, Sofia. (T. B.) Bszpośreduio ma nastąpić 

który zostamie rozpisanym. Dla rozstrzygnięcia | wręczenie memoryału w Petersburgu 

konkursu 'ustanowionem będzie jury. z przedstawieniem: stanowiska Bułgaryi wo- 
Po przeprowadzonej obszernej dyskasyi u: | bec rosyjskiego sądu roazjemczego co do 

staliło się w delegacyi zgodne zapatrywanie, | Strefy spornej. 

że przedewszystkiem zależeć powinno na skru: 

pulatnej, we wszystkich szczegółach obmyślanej Walki pod Zletoro. 

organizacyi Akademii i doborowym składzie sił Paryż. (Tel. wł.) Z Salonik donoszą. że 

a LO Wyrażono potrzebę wzmocnie- | gerbsko - bułgarskie walki przy Źletcvo 

nie Komitetu przez powołanie w jego skład x 

starosty górniczego i przedstawiciela górnictwa trwają dalej. KH otrzymali w pią 

naftowego. Uchwalono także szereg dycektyw tek w nooy posiłki i rozpoczęli nowy atak. 

dla dalszej akcyi w tej sprawie obchodzącej| W nocy z czwartku na piątek straty Bułga- 

w wysokim stopniu nasza społeczeństwo. ryi wynosiły 430 zabitych i 600 rannych z dnia 28 ezerwen 1913 r godzina 1 w poł. 
Z kolei przedstawił poseł Zerański potrzebę | Serbowie zaś stracili 190 zabitych i 400] 7 

jaknajenergiczniejszego zajęcia aię sprawą bu- rannych 


Płacą | Ż adają 
u azm 


nych rysów. W mimiczne staci 
był p. ADA 4 PY PAN RużązoGĘ dowy własnego gmachu dla szkoły górniczej w waluty. __" Koronach 
Z Dąbrowie na Sląeku, której byt wobec ciągłych Walki kołe Zletowa. ubie papierowa 302 75 | 233 
a przygotowanie opery bardzo sumien- groźoych żakusów nieprzychyinych dla polskiego Marki niemieckie, | . . ...... „|117 25| 118 25 
s=m |ne i dyrygowanie pełne życia i siły należy żywiołu miejscowych czynników jest obecnie Belgrad. (T. B.) Serbskie „Biura prasowe" | rranki papierowe .  . . |! ''[ 98 —| 98 e 
sią p. Bronisławowi Wolfsthalowi gorące u-| g wysokim stopniu zagrożonym podtrzymuje wobec inaczej brzmiących wia- | '0-to trankówki w złocie, . . . ... 19 —| 19 20 
znanie. W” sprawieLpORÓG oe: KORA dzieła domości doniesienie swe © zajściach kcłoj Dolary amerykańskie . ....., 402 — EJ 
W  „Rycerskości wieśniaczej* Mascag-| Kondratowicza p. t: Górnictwo” powierzono Zletovo wraz z wszystkimi szczegółam Listy zastawne. 
niego wyróżnili się obok pani Korolewicz- | zajecie się niem Komisyi zakładów nankowych |! dodaje, że nowych zajść nie było. W], Listy zast. prem. Banka hipotecz. | — —| =a 
Waydowej pp. Okoński i Dobosz, panie Ka-|w porozumieniu z Srokowskim. Uchwalono 'af*[, Listy zastawne Banka hipot. „| 9075] 91 25 
sprowiczowa i Sawicka. ` ó | ż ć si p ori Grecy uoiskają Bułgarów. sle p » » w «| 8175] 82 16 
e Si PADART 2 ej zająć się wydaniem monografii prze < |+'/*/, Listy zastawne Banku kraj., „| 93 —| 93 — 
ROZ EET C zajął balet p. t. | mysła ceramicznego, opracowanej przez inż. Sofia (T. B) Ludność bułgarska w Sa | sj, Listy zastawne Banku kraj, |. | 8:26] 85 35 
„Flet zaczarowany“, ale nie Mozarta, pomy- | p5,n, Gawrońskiego, a wykonanie uchwały po-|10nice zwróciła się telegraficznie do króle | **/, Listyzast gal. Tow. kred. z nieok. | 96 —| 9% — 
słu p. Faliszewskiego. W wykonan'u położo- |zqęzono pp. Drobniskowi i Schimitzkowi. Ferdynanda z zażaleniami na ucisk i ma- ro r zasi. gal. Tow. kred, 41-let. | 92 —| 93 — 
no większy nacisk na stronę pantomimi- W końcu uchwalono poczynić starania, by|S0W© aresztowania ze strony władz gre- fg ty zast. gal. Tow. kred. „i 84 60| 83 60 
czną niż na ewolucye baletowe, które w|zwzręctwa nie przyjmowały na dozorców ludzi | okich. 44/40/4 List. zast. Banka gal. [ni p 88 50 89 — 
warunkach Opery lwowskiej w scenach zbio-| beg kwalifikacyi, posiadających tylko kurs r A 
rowych są przeciwieństwem tego co sklada | szkoły w Mar Górach Eisra "is jest szkołą| a "że Ek ię 5 Obligacys i pożyczki, 
s'ę na istotę baletu. Zamiast harmonii w i 5 i */, Galicyjskie obligacye propinac. . | 96 25| 9% 25 
górniczą tylko szkołą uzupełniającą, gdzie nau- „a 
rupach i ścisłej mik ści czł h hoa j, Pożyczka krajowa z r. 1893 . .| 83 —| 84 — 
grupac cistej ryumiczności w 6wolucyach | ka odbywa się na wzóc uzupełuiających Szkół © amy w, Pożyczka miasta Lwowa 8150| 82 50 
powstaje dyletancki chaos. Natomiast solo- rzemieślniczych dwa razy tygodniowo. Szkoła ta R sają Pożyczka miasto Krakowa . . .| 8050] 81 50 
we popisy pp. Faliszewskicb. szczególnie zaś | nję dsje żadnych fachowych wiadomości, po- (falegremy „Hoan Narodn” s daia 26 czerwca.) »,, Obligacye kemunalne Banku kraj, | = —| — — 
ani Faliszewskiej spotkały się z powsze- r sj", Oblig. komunalne Banku kraj, | 69 75] 90 g5 
p j sp y Się POWBZE- | trzebiych sztygarom, podczas, gdy górnictwo w, Obi 80 
chnem uznaniem. Niemniejsze uznanie nale-| nasze posiada wzorową szkołą w Dąbrowie ślą Katastrofa kolejowa. G danke e... sa —g” 
ży sią pani Burkackiej i bardzo pomysłowe- | skioj, Lwów. (T. B.) Dzś w nocy na kolei pod- | sy 
mu panu Koszutskiemu. b. b. Na tem zamknął prezes obrady, z4znaczs- | hajeckiej pomiędzy stacyami Dunaj owem|+*c7e Banku hipoteczn, we Lwowie |645 —| 630 .. 
Akoye Banku. Galic. dla h.i p. w Kra- 
jąc następne na p'csątsk października w Dą ja Białeni wykaleił się pociąg 080-|] kowie. . « 1 «4.4 2 4 1, . 395 — | 400 — 
z browie śląsk'ej. bowy. Falacz | maszynista zabici, z podróż | koye kolei Karoia Lndwika , , , | — <A 
Wystawa prac uczniów Rozwój budownictwa żelazno-betonowego w | nych &ą trzy osoby lekko ranne, a 7 osób od | “soye kolei Lwów-Oserniowce-Jaasy {510 — | 515 — 
3E y kalicyl. Pierwsze krajowe przedsiębiorstwo ro- | niosło drobne kontuzys. Wykołejenie nastąnił. Publiszne zapisy długu. 
Akademii Sztuk Pięknych. bót kelazno-betonowych J. Sosnowski i A. Za-|g powodu usunięcia sią toru, pedmolonego | gs o wspólna renta papierowa . .| 85 —| 85 50 
. chariewicz z okazyi 10 letniego istnienia wydało | po ulewnych deszczach CUROJA wspólaa renta srebrnu- . . .| 85 —| 86 50 
Na zakończenie roku szkolnego urządziła | bardgo pięknie wykonane album z fotografiami 4'/, renta KOFonowa austrynoka , . „| 82 50| 88 — 
Akademia Satuk Pięknych doroczną wystawą l spisem robót przez firmę wykonanych. Album Aresztowanie napastnika żydow- iu renta ssa e ion s.a 81 — 81 56 
uczniów, obejmującą całokształt ich wysiłków I|żo świadczy chlubine o firmie Sosnowski i Za- skiego. ro A t- Binan `o m 50 a 4 


niemieckim Włochem, lub przeciwnie. Uro- 
dsi? się w ojczyźnie chianta, wychował 
w kraju Hofbrau.. W epoce Nicolai'a miał 
styl jego „Kumoszek s Windsoru“ niezżprze 
czone prawa do Życia, co prawda już tylko 
wtórnego. Dzisiaj reakcyjność jago byłaby 
zbyt może wyzywającym anachronismem. 
Wolt-Farrari wyczuł znakomicie cała 
niebezpieczeństwo ukryte w haśle, które 
s każdym dniem stawało się powszedniej- 
szem, zmieniało się w rodzaj cgólnego po- 
stulatu. Powrotna fala do autentycznego stylu 
twórcy „Wesela Figara“ byłaby go nakryła 
s głową, tak, jak każdego epigona, naśla- 
dowcę. Od pierwssego Swego dzieła sceni- 
cznego, „Ciekawe kobietki*, dążył Wolf Fer- 
rari do zaspokojenia potrzeby powrotu do Mo- 
sarta, potrzeby, rzecz jasne, dość efenerycznej, 
równocześnie jednak przezornie zapamiętał, 
że „duch czasu* musiał być w tej transakcyi 
atylistyoznej czemś obwarowany, inaczej pod- 
atósłby silny głes protestu, nawet przeciwko 
samemu zbawczemu rzekomo hasłu, które 
przez cudze, rzecz jasna, głosił usta. Gdyby 
Wo!lf-Ferrari naiwnie był uwierzył tym wszy- 
stkim pragnieniom wskrzeszesia ducha Mo- 
sarta, gdyby na obraz i podobieństwo jego 
arcydzieł spreparował jakiego „homum- 
culusa* jego geniuszu, poznałby wtedy jak 
niebezpiecznie iść ma lep naszych, współcze 
waych mistytikacyj estetycznych. 

Po tak wysoce udatnych „Ciekawych ko 
bietkach* utworzył Wolf-Ferrari komedyjkę 
muzyczną w jednym akcie „Tajemnicą Zu 
ganny“. Tekst Henryka Goiisciani'ego jest 
w treści i formie tworem zupelnie błahym. 
Pomimo woli żałuje s'ę, że Wolf Ferrari nie 
wybrał któregoś s jednoaktowych pr over- 
bas Alfreda de Musset'a. W każdem z nich 
gpalazłby nierównie więcej humoru, czy 


a 


: „SZATNIA” 


pracy w ubiegłym roku szkolnym. Wystawione 
prace są chlabnym obrazem tegorocznego do- 
robku artystycznego uczniów Akademii, a za- 
razem dowodem rzetelnej ich pracy. Pośród 
uczniów nie brak wybitnych talentów, wielu 
zaś odymacza się sumienną i wytrwałą pracą 
inio wystawa przedstawia się interesu- 

. zasłaguje z wielu względów na uwagę. 
Ucono profesorów nchwa'ito przyzaać u- 
czniom swym na mocy prac całego rokn na- 
stępujące nagrody w poszczególnych szkołacb. 

W szkole prof, Azeutowicza otrzymali ma- 
dale srebrna: Klumowski Stanisław, Siroński 
Maryan i Barbacki Bolesław ; medale bronzowe; 
Mcdzelewski, Korzuehowski, Międzybłocki i Ma- 
linowski. 

W szkole prof. Wyczółkowskiego medal are- 
brny otrzymał Fijesicz Piotr, a bronzowe: Lam, 
Serbeński i Haneman. 

W azkole prof. Dębickiego najwyższą na- 
grodę pieniężną (I) otrzymał Hopliński - Bar- 
dzyński, a dragą nagrodę pieniężną Abgaro- 
wicz Lew, srebrny zaś medal otrzymał Da- 
biński, 

W szkole prof. Pankiewicza srebrne medale 
otrzymali Henryk i Władysław Krzyżanowscy, 
a bronzowa: Nowakowski, Hryńkowski, Ossecki 
i Handtka 

W szkole prof. Mehoffera arebrne medale 
przyznano : Cz:: iowskiemu Leonowi, Kołarkowi 
Arturowi i Dąbrowskiema Stanisławowi — me- 
dale bronzowe dostali: Adamczyk i Rożen. 

W szkole prof. Waissa srebrne medale o0- 
trsymali: Hesht Józsf, Przybył Kageniusz i 
Gajewski Paweł — medale bronzowe: Ziele- 
niewski, Plutzer, Skowron, Kanner, Kołodziejski 
i Wienosiński. 

W szkole prof. Malczewskiego srebrny me- 
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Funek, Bracka. 
Wybór Tiszy. 


Nikiel, Wiślna 11. 
Nikiel, Zwierzyniecka 2%. 
Arad. (T. B.) Dziś odbywa się wybór u- Markowicz, Floryańska. 
supełniający do Sejmu węgierskiego, ponia- 
waż hr. Tisza zamianowany prezydentem 


Grudzińska, kiosk koło teatru. 
iró aioin Schreiber, Dominikańeka. 
F, . | ministrów zło Mandat. it t nad- 
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występują bardzo ostro przeciw Bułgaryj i dzo słabe. A. Alfus, Mikołajska. 
oświadczają, że Rumunia zachowa się wtedy 
neutralnie, jeśli Bułgarya przyzna jej dawno 
żądane ebszary między Turtukai | Balczik. 
tow. handlowego Steinerta 500. Także 


Hanusz, Karmelicka 46. 
Blochowa Berta, G»rtrudy 24, 
Dutkiewicz, Zwierzyniec. 
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Ruxunia grozi Wojną. 
(Telegramy „dłoau Naroda* s dnia 28 czerwca.) 
Bukareszt. (Tel. wł) Dzienniki poranne 


Strajki. 


Łódź. (T. B.) W Przędzalni Rosenblat: 
ta strajkuje 2500 robotników, a we fabryce 


Poturalski, Podgórze, Rynek 4, 


wskiej. 
Lam et Kirsch, bydka koło koli. 
dług ostatniej mody szybko i starannie. 33 sranie portowe Și 
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Z dziedziny przyrody 
i wynalazków. 


Chód i bieg ludzki, — 


ti ptaków. — 
Ohyżość zwierząt i p tytoniu. — „Sky ripers*. 


Radyokultura. — Konsumy: 

opismo 'przyrćdiicze „Cosmos“ po- 
AN "kilka szosagóiór o szybkości różnych 

onogów i ptaków. 

Bik, zda afry:ańska potrafi przebiedz 
akoło 27 metrów w 'rzeciągu sekundy prze- 
cięciowo, Oczywiście a krótki dystans. Wy- 
bitny Koń wyścgow angielski, również w 
krótkim kilometrowm wyścigu, przebiegnie 
około 25 m na Sćundę. Pewien gatuuek 
psów rosyjskich, bęących jakoby odmizną 
wilka, robi na sekudę 25 m. Charty ang:el- 
skie krótkowłose, iewielkiego wzrostu, u- 
żywamne do specyalrch wyścigów charcich 
robią od 18—23 m a sekundę. Psy eskimo 
skie, używane do *Przęgu, posiadają szyb- 
kość biegu imponińcą. Podróżnik Haisa 
podaje, że przebył sami tymi 11 kilometrów 
w przeciągu 28 mut. Przecię'ny koń wy- 
ścigowy augielski, obi od 1200 do 1300 m 
na minutę. Zając, "biegu normalnym, prze- 
biega około 400 mia minutę, lecz w uciecz- 
ce i pod wpływemstrachu, może dojść do 
1080 m na minutęŻyrafa swym kołyszącym 
się krokiem przęwa 980 m na minutę; 
tygrys — 860 m renifer — 850 m; wilk) 
stepowe — 570 mma minutę, jeśli zaś głód 
je zmusi do dalag: wycieczki, to potrafią w 
ciągu jednej nocy rzebiedz około 100 kilo- 
metrów. 

Z pomiędzy pków, najszybszy chyba lot 
posiada jaskółka mogąca w przeciągu go 
dziny przebyć 4 kilometrów. Dalej idzie 
wilga amerykańs, 415 km na godzinę. Po 
niej najszybszy | ma kobuz, przebywający 
69 kilometrów wągu godziny. Wrona, przy 
największym wyku, przeleci około 250 km 
na godzinę. Gołie, które podobno daleko 
ssybciej lecą pi wiatr, niż w kierunku 
wiatru, przelatu prsecięciowo od 60—100 
km na godsinę ;iajszybssy gołąb pocztowy, 
jakiego obserwcał pułkownik Gaedke na 
Melgolandsie, p3latywał po 1865 km na 
godsinę. Struś ykański, którego nie każ- 
dy koń dogonióotrafi,. przebiega, pomaga- 
jąc sobie skrsyami, około 83 metrów w 

sekuBdy. 
daza ryb naja lat szybkością ruchów od- 
znacza się deli który przepływa w prze- 
ciągu godziny km, śledź zaś w tym czasie 
robi około 22 1. À 
. 


Jeden z tologów francuskich, Re- 
gnault, przrowadził studya metodyczne 
nad chodem iskim, którego szybkość tak 
daleko pozost w tyle za szybkością zwie 
rząt, przycze poczynił następujące Spo 
strzeżenia: 

Regnau rozróżnia trzy rodzsje chodu: 
chód zwykły,leg i pośredni między nim! 
krok gimmas#ny. 

Chód swy/ charakteryzuje się tem, że 
= p="nyprch. se ciążar c ała 
spoczywa nibu nogach i że wogóle ciało 
nie sznajdujeię ani chwilki bez oparcia. 
Podczas biej rzecz się ma przeciwnie, bo 
ciało podczaego trwania spoczywa po ko- 
lei tylko nednej nodze, a nawet są takie 
momenty, żznajduje się w powietrzu, zu- 
pełnie bek orcia. 

Chód swły posiada dwa główne typy. 
Jeden z nic— to chód mieszczucha a cha- 
rakterysująjo kroki drobne. Idący ma ko- 
lana sztyw, ciało wyprostowane, stopę 
stawia wpst na ziemię, uderzając o nią 
naprzód pie- Drugi — to chód wieśniaka, 
który staw kroki długie, ciało ma ku przo 
dowi poch)ne, kelana jego się uginają a 
stopa, sanidotknie ziemi, wykonuje ponad 
nią ruch puwisty. 

Bardzoizczegółowe badania przekonały 
Regnsuła, że ten drugi rodzaj chodu 
jest o wię korzystniejszym dla człowieka 
z punktu ssędzenia i względnie wyzyskania 
Jego sił fycznych. Pozwala on bowiem przy 

daleko mpjszym wysiłku pracy OSiągaĆ zna- 
cznie więssa szybkość. Przyczyna tego po 
chodzi ats, że prsy tym rodzaju chodu ciało 
daleko mżej spoczywa na obu nogach. 
Fierwszyśaś rodzaj chodu ma tę zaletę, że 
pozwala ża prędsze i łatwiejsze omijanie 
przeszkó, co jest — Oczywiście — rzeczą 
ważną wmłleście. 

Krok gimnastyczny (Laufschritt) — coś 
pośrednigo między chodem a biegiem — po- 
lega naiem, że obie nogi po kolei wykonu- 
ją odnone ruchy. Stąd krok ten wywołuje 
prędko naczne, stosunkowo, zmęczenie. 

Stogwnie do odległości sachowanie się 
podczai biegu powinno być rozmaite. A więc, 
przy welkich przestrzeniach, tj. na odległo 
ści 30 lo 40 km, należy starać się o skró 
cenie © minimum czasu, gdy ciało Zoaj- 
duje sę w powietrzu. Trzeba tedy robić 
kroki nałe, ale bardze szybko. Przy kursach 
zaś nmiejszych do 10 km, wskazanym jest 
bieg 2 ciałem naprzód pochylonem, ze zgię- 
temi tolanami i stopami, wykonującemi ru- 
shy posuwiste. Wreszcie przy kursach do 3 
km zależy czynić duże susy, opadając na 
palce i nie przyciskać łokci „do klatki pier- 
siowaj, aby nie utrudniać oddychania. 

Jedynie, gdy się bieg rozpoczyna, należy 
silnie przycisnąć łokcie do boku, wciągnąw 
Szy poprzednio w płuca możliwie największą 
ilość powietrsa i oddychać mastępoie przez 
nos, O ile się da jak najrzadziej. 

. 
o $ 

Tajemnicza siła, jaką posiada radium, 
słusznie bywa porównywaną do owego cu- 
downego „eliksyru życia*, nad którego wy- 
nglezieniem suszyli sobie napróżno mózgi al- 
Chemicy Średnich wieków. Najmniejsza czą- 
ştecska tego pierwiastku, z którego odkry- 
ciem związane jest nazwisko znakomitej u. 
fzonej, NARęaj rodaczki, Curie-Skłodow- 
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skiej, sieje dookół siebie, w sposób dotąd 
miezbadany, Śmierć lub życie. 

Nauka czyni gorączkowe doświadczenia 
nad tym potężnym pierwiastkiem, starając 
się poznać praktycznie Jego działanie w za- 
kresie fizyologii i medycyny. Wielce intere- 
sującemi są między innymi doświadczenia, 
poczynione przez dwóch austryackich uczo- 
nych: Dra Hansa Mollischa w Wiedniu 
i prof. Stoklasę w Pradze, 

Pierwszy z nich obcjąwszy późną jesienią 
gałątki bzu pozbawione już liści, poumieszczał 
ja przez dwa dni w bliskości rurki, która rad 
zawierała. Jaxby pod dotknięciem różdżki 
czsrodziejskiej, pączki na tych gałązkach ga- 
częły sią budz ć do życia ze snu letargicznego 
a przeniesione do cieplarni rozwijały sią, jak 
na wiosnę. 

Pizy innem doświadczeniu Dr Mollisch 
nie poddawał gałązek bgu bezpośredniemu 
działaniu radu, lecz zamykał je hermetycznie 
pod kluszem i wystawiał przez trzy dni na 
emaniucze tego pierwiastku. I tym razem 
także gałąski bzu puściły pączki chociaż cze- 
Kać trzeba było na to o kilka dni dłużej. 

Dr Stoklasa znów czyaił doświadezenia 
nad łubinem, grochem i jęczmieniem, zasa- 


dziwszy te rośliny do doniczek a następnie 


podiewając Je wodą z Joachimstalu, po- 
Siadającą, jak wiadomo, 
własności radyaktywne. Skutki tej procedury 
były bajeczne, bo przy zbiorze dały ziaren: 
łubin 105, groch 221, jęczmień 902, 

Analogiczne doświadczenia z roślinami, 
rosnącemi na otwartem powietrzu, przynio- 
sły wyniki mniej uderzające, ale w każdym 
razie dzjące świadectwo o nadzwyczajnym 
wpływie radu na wzrost roślin. 

Źreszią doświadczenia z radem, aczkol- 
wiek niesłychanie ciekawe i pouczające, na- 


trafiają na wielką trudność, którą stanowi 


bajeczna drożyzna tego pierwiastku. Na ca- 
tym świecie istnieje dotąd w sta- 


nie czystym tylko 18 gramów radu, 
s Ze- 


przedstawiających wartość 
ściu milionów franków. Wobec tego 
jedynie wyjątkowo bogate zakłady naukowe 
mogą sobie pozwalać na zbytek czynienia 
doświadczeń z tym cudownym lecz KOSZtO* 
wnym pierwiastkiem. 
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Tytoń prawie od chwili, gdy zaczęto go 
pod rogmaitemi postaciami używać w „sta- 
rym“ świecie, obok namiętnych zwolenników, 
znalazł równie namiętnych przeciwników, Ci 
ostatni jednak hyli zawsze w mniejszości. 
Nie pomogły zakazy, pochodzące od papieży, 
królów i sułtanów, konsumcya wzrosła na ca- 
łym Świecie w ciągu wieków i dotarła tam 
nawet, dokąd nie dotarły żadne inne Ślady 
tzw. cywilizacyi europejskiej. 

W ubiegłem stule:iu rozpoczęto szczegól- 


niej intenzywną kampanię i to na podsta- 
wach naukowych przociwko używaniu tyto- 
niu, ale z jak małym skutkiem! Oto np. we 
Francyi w roku 1830 konsumcya tytoniu na 


głuwą wynosiła 252 gramów, przedstawiają: 
cych -wartvść 2 fr. 12 ant. —-w-roku 1912 


konsumcya równała się 1.091 gramom war 


tości 13 franków 37 centymów, czyli, że 


kuusumcya wzrosła o 210 proc. a wartość 
tytoniu o 530 proc. 
Zresztą Francuzi zajmują bardzo dalekie 


miejsce wśród europejskich konsumentów 


tytoniu, bo na głowę wypadało w roku ubie- 
głym gramów tytoniu: 


W Hulandyi 8.400 
„ Belgii 2817 
„ Skwajcaryi 2.148 
„ Danii 2.121 
„ Niemczech 1595 
„ Szwecyi 1542 
„ Austro Węgry 1360 
„ Anglii 912 


Zoawcy Stosunków miejscowych przy pi- 
suja jednak stosunkowo małą konsumcyę 
tytoniu w Austro- Węgrzech, Francyi i An- 
glii bynajmniej nie wstrętwi tamtejszej lu- 
dności do palenia, zażywania tubaki i żucia 
prymki, |»ce wysokiemu opodatkowaniu któ- 
remu tytoń podlega w tych krajach i które 
lego cene niepcmiernie podoosi, 

Zważywszy, że wszjstkie państwa beż 
wyjątku czerpią kolosalne dochody z opo- 
datkowania tytoniu, mała jest nadzieja, aby 
antinikotyniści odnieśli kiedyk. lwiek zwy- 
cęstwo. W swej beznadziejnej walce podzie- 
lają oni los antialkoholistów i to ich powin- 
no pocieszać. 


* w * 


Dzieła rąk ludzkich, jeżeli przekraczają 
pezne rozmiary, nie osiągają zamierzonego 
skutku, bo Obok stron dodatnich występują 
w nich bardzo wyraźnie strony ujemne. — 
Przekonują się 0 tem coraz wyraźniej Ken 
„truktorzy olbrzymichstatkó w morskich i po- 
wietrznych O le bowiem jakiś etutek jest 
wiekszy i bardziej skomplikowany, o tyle 
większą jest jego POWierzchnia, podległa e- 
wentualnym uszkodzeniom, a także więk- 
szem prawdopodobieństwo rozmaitego ro- 
dzaju wypadsów. 

Odnosi się te nietylko do statków mor- 
skich takich, jak „Titanic“, lub atatków po- 
wietrznych, jak te, które buduje Zeppe- 
lin, ale także do budowli, wznoszonych 
przez Amerykanów, a określonych szczegól- 
ną, lecz charskterystyczną nazwą „Sky-ri- 
pers“ — „drapaczów nieba“. 

Rzecz prosta, że nie względy estetyczne 
pobudziły budowniczych amerykańskich do 
wznoszenia domów od 25 do 50 pięter, ale 
względy czysto ekonomiczne. Place budo 
wlane w centrach takich wielkich miast, jak 
N. Jork, Chicago i San Fracisco, są 
bajecznie drogie. Chodziło więc o to, aby pla 
ce te wyzyskać w możliwie „najwyżej“ się- 
gający sposób, Stąd powstała myśl budowa- 
nia owych „buildings“, gmachów, w których 
m:ż- mieazkać, względnie pracować równo- 


jedni nad drugimi. 


niezmiernie silne 


"Antoni Hejduk 


cześnie, kilka tysięcy ludzi, umieszczonych | najliczniejsze nasze skupienia i pozycya na- 
sza w nich jest względnie pomyślna. W ca: 
łym szeregu innych jest znacznie gorzej. Są 
takie, na których pozostała już tylko pol- 
ska etykieta: nazwa.* 

„Największy nasz obszar narodowy, Kró- 
lestwo, przedstawia się w barwach niesły- 
chanie ponurycb. Mieszanina polsko-żydow- 
sko-niemiecka — to są nasze miasta w okrę- 
gach przemysłowych, mieszanina polsko-ży- 
dowska — to miasta w okręgach rolniczych. 
Statystyka, na której musimy się oprzeć, 
odróżnia, niestety, tylko rosyan, żydów i „po- 
zostałych«. 

„Ale nawet te niedostatecznie zróżniczko- 
wane cyfry muszą w najbardziej niepokoją. 
cy sposób uwięzić naszą uwagę, gdy wska: 
zują, że np. w Częstochowie na 73.000 lu 
dności przypada na owych  „pozostałych*, 
więc Polaków i Niemców, razem wziętych, 


Sprawiedliwość każe przyznać, że okazy 
tej paradoksalnej architektury nie są pozba- 
wione pewnych zalet praktycznych. Koncen- 
trują w sobie bowiem to wszystko, co przy- 
wyklśmy nazywać współczesnym komfor 
tem i to w takiej mierze, o jakiej my w 
Europie nie mamy pojęcia. Ponieważ zaś bu- 
dowane są wedle dobrze pomyślanego i prze- 
myślanego planu — przeto mieszkańcy 0- 
wych „drapaczów* mają w nich zgromadzo- 
ne wszystko, co im jest potrzebne dla ich 
wygody i przyjemności. Mogą tam mieszkać, 
pracować, załatwiać swe interesa, wychowy- 
wać rodzinę, bawić się, dbać o swoje zdro- 
wie i t. d. 

Ale za jaką cenę osiągnięto te rezul- 
taty ? 

Oto ulicą, zacienione przez fasady tych 
olbrzymów, zamieniły się w rodzaj głębo- 
kich, ciemnych, wilgotnych i cuchnących wą- 
wozów, gdzie nawet w połudoie jest zupeł- 
nie ciemno i gdzie panują trudne do opisa- 
nia przeciągi, Stąd też panują u mieszkań- 
ców dzielnic, zabudowanych tymi potwora: 
mi, ciągłe reumatyzmy, choroby płuc, zapa- 
lenia oczu i t. p. 

Gdy zaś wybuchnie ogień w jednym z 
„drapaczów”, liczących więcej, niż dziesięć 
pięter, przyjąto w Ameryce wcale go nie ra- 
tować. Akcya straży ogniowej ogranicza się 
w takich wypadkach do obrony domów są- 
siednich. Mieszkańcy „drapaczów* ratują się, 
jak mogą, bo wprawdzie budowane są one 
z cegieł i żelaza, ale pod wpływem gorąca 
żelazo się rozszerza i windy przestają fuak- 
cyonować. Rozszalały żywioł ogniowy może 
zniszczyć takie potwory, jak gdyby były 
domkami z kart. Cegły przepalone wypada- 
ja, posostaje tylko żebrowanie stalowe. 

Te żebrowania mają niebezpiecznego wro- 
ga, który walczy nieustannie z niemi. Wro- 
giem tym jest elektryczność, dostarczającą 
Światła i siły motorowej na wszystkich pię- 
trach za pomocą niezliczonej ilości przewo 
dów. Elektryczność ta promieniuje ze siebie 
prądy pasorzytnicze, które atakują nietylko 
rury wodociągowe i gazowe, als także i owe 
żelazne i stalowe żebrowania „drapaczów”*. 
Prądy te działają w tym wypadku tak samo 
destrukcyjnie, jak np. robaki, niszczące drze- 
wo w meblach. Skutkiem tego trwałość 
„drapaczów *, wzniesionych tylko ze stali, że- 
laza i cegły okazuje sią mniejszą, niż budyn- 
ków w rozmiarach o wiele skromniejszych, 
ale budowanych na dawny Sposób. 


nam Polaków doszukiwać się wśród „pozo- 
czem jesu Łódź, to nasze smutne 
miasto”, ta polska wieża Babel, w której 


rozlega*. 

Istotoy stan rzeczy zarysowuje się do- 
kładnirj w tych okolicach kraju, gdzie Niem- 
ców jest niewiele. Wśród tych miast przed- 
stawia się stosunek ludności polskiej do ży 
dowskiej najkorzystniej we Włocławku, któ- 
ry ma 66 proc. ludności polskiej. Obok tego 
istnieje szereg miast, jak np. Płock, Piotrków, 
Radom, Łomża, gdzie Polacy tworzą połowę 


Połaków w Kaliszu, w Lublinie, gdzie na 66 
tysiący mieszkańców jest zaledwie 25.000 
Polaków. Istnieją jednak takie potworności, 
jak Działoszyn, Międzyrzecze, 


procent. 

Jeszcze smutniej przedstawia się nasze 
mienie. „Jest dobrze jeszcze, gdy — jak w 
Płocku — należy własność nieruchoma w 
połowie do Polaków i żydów, nie jest jesz- 
cze najgorzej, gdy żydów posiadających jest 
60 proc, jak w Piotrkowie — trzeba całą 
jaskrawość oświetlenia naszej nędzy zare- 
zerwować na Lublin, gdzie własność żydow - 
ska osiągnęła niemal 70 proc., gdzie na 1190 
nieruchomości miejskich, w ręku Polaków 
znajduje się zaledwie jeszcze 3741* 

„Tak wyglądają dziesiątki miast Króle- 
stwa“, 

W Warszawie na 4542 właścicieli nieru- 
chomości, którzy mieli otrzymać prawo wy- 
borcze w samorządzie, doliczono się Poia- 


W sprawie spolszczenia 
naszych miast. 


Kilka tygodni temu zamieścił „Świat“ in- 
teresujące studyum p. A. Chołoniewskiego 
p t: „Unarodowienia miast pol: 
skich“. Omówioną przez wybornsgo publi 
tysię sprawa weszła dzisiaj w Galiczi, —wa- 
bee ubłiżujgcych stę wyborów | związanej 
z niemi kwestyi reformy wyborczej w sta- 
dyum piekącej aktualności. 

Praktykowany u nas w Galicyi od wielu 
lat system posługiwania sę głosami żydow 
skimi, celem przeprowadzenia kandydatów 
partyi żądzących musiał doprowadzić do nie- 
moralnych kompromisów i uzależnić naszą 
politykę od interesów i pragnień społeczno- 
Ści nam wrogiej, nie związanej z nami żą- 
dną wspólną myślą, żadnym ideałem. 

Qdy dzisiaj hasło rzucone w Warszawie 
odzywa się w Krakowie zbyt słabem nieste- 
ty tchem, za obowiązek poczytujemy sobie 
wszystko uczynić, aby, o ile możności spra: 
wę żydowską oś sietlić i zwrócić uwagę 
ugółu na ogrom grożącego nam  niebezpie- 
czeństwa. 

Przytaczamy więc niektóre ustępy z ar- 
tykułu p. Chołoniewskiego, bo sBtudyum to 
nietylko zainteresuje naszych caytelników, 
ale przyczyni się także do bardz» gzczegóło 
wej iuformacyi ogółu w sprawie zalewu żydow- 
skiego. 

P. Chołoniewski podnosi na wstępie dsi- 
wny jakiś brak w myśleniu politycznem spo 
łeczeństwa polskiego, które swych wrogów 
wewuętrznych szukało w szlachcie, które 
sądziło, że należy poświęcić raczej wszyst- 
kie zdobycze, jakie przyniósł nam rok 1862, 
niż, żeby pozostał wobec potomnych cień pu- 
zoru, iż korona, zyskawszy swobodny oddech 
po długoletnim ucisku, mogła nie zgłosić na- 
tychmiastowych swych praw do władzy za 
Niemnem, a które nie rozumiało, że naród 
nasz jest bezprzykładnym w rodzinie ludów 
nowużytnych, kaleką, pozbawionym niezbę” 
dnegu Organu życia, t. j. miast. 

„Ogół polski zżył się z błogiem mnisma- 
niem, że Pulska — to wieś, i anı myślał dać 
się wytrącić z toru uŚwięconych pojęć. Ogół 
nie odczuwał żadnych wzruszeń, gdy w Ca- 
lej Kuropie miasta stawały się potężsą 
dźwignią nowoczesnego rozwoju i głównym 
zbiornikiem sły narodowej, a w Polsce tra: 
wą zarastała droga do odwie znego ratusza, 
ani nie drgnęło sumienie wtedy, gdy w ssn 
ne nasze ulice wtargnęła stłóczona dotych 
czas w zaułkach ghetta, fala obca, zdobyw 
czo rozpływając się w coraz Rzersze i szer: 
sze kręgi". 

D żyliśmy dzisiaj monstrua!lnego stanu 
rzeczy. Żaden inny naród nie zna tego istnie 
jącego U nns rozdziału plemiennego międzh 
miastami, a resztą kraju. Ludność naszych 
miast tworzy różno-języczna mieszanina, 
w której niekiedy żywioł polski stanowi 
mniejszość znikomą, 

»Gdy statystyka językowa przychodzi do 
głosu ze swą nieubłąganą rzeczywistością — 
okazują się rzeczy przerażające: w Warsza- 
wis stanowię Polacy w ogólnem saludnieniu 
67 pre, w Krakowie, ale „powiększonym, 
78 pre., w Pozuaniu 59 pre, w Ł ‘dzi 52 pre, 
we Lwowie 51 prc, w Wilnia 45 pre. Są to 


Warszawy wyszła dzisiaj z rąk polskich. 


woli, że gdyby nie statystyka, to zmian tych 
moglibyśmy w życiu nie zauważyć; dru: 
glej strony jednak, jeżeli stosunek liczebny 
zmienia się na naszą kcrzyść, to „żydzi do: 
chodzą natomiast szybko do coraz większej 
siły, jako czynnik życia publicznego i w nie- 
których jego dziedzinach mają głos roz- 


Statnich czasach gadające sobie coraz mniej 


mi miast w Galicyi, rządzą nieoficyalnie obu 
stolicami kraju: Lwowem i Krakowem. Nie- 
ruchoma własność, skupowana przez żydów 
systematycznie i planowo, a topniejąca 
wprost w naszym ręku, stwarsa coraz roz: 
leglejszą podstawę dla ich wpływu. Tę siłę, 
która miastom naszym daje obce piętno, sa- 
mi żywimy i hodujemy. Poczucie wielkich 


polityka kół rządzących, których rozum sta- 
nu zaczyna się i kuńczy na mandacie, uzy- 
skanym żydowskiemi głosami i które najży- 
wotniejszą treść polską sprzedają za tande- 
tny pozór naszej supremacyi*. 

Nie mamy więc polskich miast ani w 
Królestwie, ani w Galicyi, ani nie mamy ich 


grabieży inny żywioł obcy: niemiecki, 

W Prusiech Królewskich i Kaiążęcych 
wszystkie miasta zoaczułejsze są zniemczone 
już od dawna i tylko w małych miastecz- 
kach tuli się nieśmiało trochę polskiego u- 
bóstwa. Dopiero w ostatnich czasach daje 
sią zauważyć proces nieznacznego polszcze- 
nia tię miast zachodnio-pruskich. 

Na Slasku opolskim posiadają skupienie 
miejskie i przemysłowe Opole, Bytom, Gli- 
wice, Królewska Huta znaczny odsetek pol- 
skiej ludności, pokrytej jednak grubą war: 
¡stwa niemczyzny. 

Najodporniejsza z ziem pruskiego zaboru 
Wielkopolska nie ma także miast czysto pol- 
skich, ale jest ona jedyną częścią naszej oj- 
czyzny, gdzie już od lat toczy się zacięta 
walka o pr siadanie swoich miast. — Zywioł 
polski wzrasta w miastach stale. Poznań li- 
czy obecnie 95000 Polaków, a 60000 Niem- 
ców i żydów, 


Wielkopolska jest jedyną dzielnicą pol- 
ską, gdzie na nasz rachunek zapisać musi- 
my powolne, ale dustrzegalue postępy. Jest 
to jednak tylko odwrotna strona ujemnego 
stanu rzeczy, są to tylko wyłomy, czynione 
w czyjemś, obcem współpanowaniu na grun- 
tle miast, naszych. 

„Nie mamy miast i musimy je stworzyć. 
Jest to najdonioślejsza, najbardziej żywotna 
ze spraw, jakie na wokandzie polski:go ży- 
cła zastaje pokolenie współczesne. Jest to 
sprawa uleczenia narodowego kalectwa. Spra 
wa ocalenia jednolitego charakteru n:szego 
kraju. Sprawa — na dalszą metę — życia 
lub śmierci Polski, jako zwartej, narodowej 
całości, * 

Na ziemiach polskich rozbrzm!owa dzisiaj 


48.000, lub gdy w Będzinie na 50.000 każą. 


nasz język z pewnością nie najgłoŚzniej się 


mieszkańców. Poniżej połowy spada odsetek 


Włodawa, 
Chmielnik itd., gdzie ludność polska schodzi 
do rzędu Kolonii, topniejącej do 20, 18 i 15 


ków 2453! To cyfra x r. 1910. Zmieniła się 
ona wskutek napływu litwaków na naszą 
niekorzyść i należy przypuszczać, że połowa 

Nie o wiele weselej przedstawiają się 
stosunki w Galicyi. Z»stawienia statystyczne 
z ostatnich lat trzydziestu stwierdzają wpra- 


wdzie pewien rozrost polskiego żywiołu mie- 
szczańskiego. ala postępodbywa się tak po- 


strzygający. Potężne kliki żydowskie, w o- 


trudu udawania polskości, rządzą dziesiątka- 


szkód narodowych, jakie stąd płyną, usypia 


także w zaborze pruskim, gdzie dokonuje 


został przeniesiony 


na ul. Floryańską 3 
w Krakowie A 


||| <meta nozem OŘ JG 


hasło „kraju polsko-żydowskiego*. W jednym 
z pism zagranicznych ozytać było można 
niedawno temu następujące oświadczenie ży- 
dów polskich z Królestwa: 

„Oszustwem jest twierdzić, że istnieje 
jakaś Polska z jednolitym narodem: to Kraj 
polsko żydowski itakim musi na zawsze po- 
zostać, * 

Stoimy dzisiaj wobec niesłychanie donio- 
złego problemu dziejowego : czy potrafimy u- 
trzymać nasza przyrodzone prawo własności 
do kraju polskiego. „W grze, która się z tego 
pytania wyłania 1dzie o ostatnie, elementarne 
nasze dobro, więc o najwyższą możliwą staw- 
ke: oistnienie nasze, jako narodu, 
posiadającegowłasneterytoryum, 
wajmującego określony punkt na 
karcie świata. Idzie o nasze: być 
albo nie być. A praktyczna treść pytania 
opiewa: czy gdołamy unarodowić nasze mia- 
sta ?...* 

Rozwiązanie tej sprawy sależy tylko od 


stałych“ 24000. Wiemy natumiast dobrze,' nas; nie mogą jej eparaliżować najgorsze 
„drugie | polityczne 


konjunktury, przeprowadzić ją 
możemy wszędzie, bez wsględu na to, Czy 
ulegamy prawu, czy bezprawiu. Miasta — to 
handel. Źdobycie ich, to przedewszystkiem 
zdobycie kantoru kupieckiego, stworzenie 
własnych źródeł pośrednictwa i wyłączne 
skierowanie się do nich. Nie może nam tu 
nikt przeszkodzić. Należy wskazać na przy- 
kład wielkopolan, którzy w swej walce o po- 
siadanie miast mieli do czynienia, nie jak 
Galicya i Królestwo, z jednym tylko i sale- 
żnym od siebie przeciwnikiem, lecz z dwoma, 
a w tej liczbie z panującym, uprzywilejowa= 
nym żywiołem niemieckim, Wałka z niem- 
cami, nie bez widomego, skutku, toczy Się 
dalej, walka z żydami została już zwycięsko 
rozegrana. 

I Wielkopolska jest dziś jedyną naszą 
dzielnicą, w której zdumiony przybysz może 
ogłądać sen na jawie: miejsze miasta, za» 
siedziałe wyłącznie przez lechickich tubyl- 
cówi 

„Takie zwycięstwo musi odnieść reszta 
Polski, jeśli pragnie wstreymać proces prze- 
istaczania się w kraj mleszany. Unarodowie- 
nie miast musi stać się przedmiotem nieu- 
stennej troski i pamięci milionów polaków. 
Musimy czuwać, aby żaden grosz nasz nie 
dostał się w niepolskie ręce, aby nowocze8- 
na broń: pieniądz, na każdym kroku sasilał 
nasz własny, nie obcy arsenał. Z nieznużoną 
wytrwałością pracujmy nad wpojeniem tego 
obowiązku wszystkim. Wychowujmy i zapra- 
wiajmy do niego nasze dzieci od najwcześ- 
niejszych lat, uczmy je tego obowiązku 
narówni z codziennym pacierzem, uczyńmy 
go powszechnym, naturalnym, prostym — 
dziedzicznym.“ 


Nauka, Literatura, Sztuka. 


Kolegium znawców literatury i muzyki. 
Minister wyznań i oświaty zamianowałl przewo- 
dniczącymi, wsględnie zastępcami przewodniczą- 
cych i członkami kolegiów znawców dla zakre- 
su literatury i zakresu muzyki, utworzyć się 
mających we Lwowie, na przesiąg lat sześciu 
następujące osobistości : 

Kclegium znawców literatury : przewodniczą- 
cym Antoniego Małeckiego, b. profssora 
Uniwersytetu, członka Igby panów, Rady pań- 
stwa eto. we Lwowie; zastępcą przewodniczące= 
go: Dr Ludwika Fink le, radcę Dworu, gwy- 
czajnego profesora Uniwersytetu we Lwowie; 
członkami: Władysława Gubryno wicza, rad- 
cę Cesarskiego, nakładcę i właściciela księgar= 
ni we Lwowie; Dr Józefa Kallenbacha, 
profesora Uniwersytetu we Lwowie; Dr Wojcie- 
cha KętrEyńeskiego, dyrektora Bibliotęki 
Zakładn narodowego im. Ossolińskich we Lwo- 
wie; Adama Krechowieckiego, radcę Beo- 
ru, naczelnego redaktora „Gazety Lwowskiej“ 
we Lwowie; Dr Ludwika Kubalę, em. profe- + 
sora gimnazyalnego we Lwowie; Dr Fryderyka 
Papóego, dyrektora Biblioteki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie i Dr Józefa Tre- 
tinka, em. profesora Uniwersytetu w Kra- 
kowie. 

Koleginm znawców dla zakresu muzyki we 
Lwowie: przewodn'czącym : Władysława Ż ela ú- 
skiego, dyrektora konserwatoryum mazyczne- 
go w Krakowie ; zastępcą przewodnietącego : Mie- 
czysława Sołtysa, dyrektora konser watoryam 
mnzycsznego we Lwowie; członkami: Wiktora 
Barabasza, dyrektora Towarzystwa musy- 
cznego w Krakowie; Dr Franciszka Bylickie: 
go, em. profesora gimnazyalnego w Krakowie; 
Władysława Gubrynowicza, radcą SAF= 
akiego, nakładcę i właściciela księgarni wd Lwo- 
wie; Franciszka Neuhausera, profesora kon- 
serwatorynm muzycznego we Lwowie; Stanisła- 
wa Niewiadomskiego, profesora konger- 
watorym muzycznego we Lwowie i Franciszka 
Słomkowaskiego, profesora konserwatoryum 
muzycznego we Lwowie. 

„Straż Polska*, organ stowarzyszeń „Straż 
Polska* w Krakowie i „Ligi Narodowej* we 
Lwowie nr 6 (62) & czerwca 1913 zawiera na- 
stępojące artykuły : 

„Do ziemi polskiej“, wiersz Maryli Czer- 
kawskiej. — „Piacówk*, Topór. — „O ziemię 
polską I pracę" — ,Zlemia polska“, E., Dro- 
ździkowski. „Gdzie BEnkxóaależy powo- 
dów nierentowności ziemi“, Roman Woyczyń- 
ski. „O oukrownię pod Krakowem“ *) 
m *) streszczenie broszary Władystawa Ź :leń- 
sxiego — „Towarzystwo popierania p'zemysła 
ladowego w Królestwie Polskiem, M. m. — „Z 
chwili b:eżącej*. — „Dział ekonomiczny”, — 
„Oszczędność nakazem patryotyzma* streszcze- 
nie broszury Dra Józefa Fuhricha, adwokata w 
Pradze. — Ze „Straży Polskiej“. 

Bogaty w aktualne kweatye organ, Świadczy 
o Bprężystej i świadomej celu akeyi „Straży 
Polskiej“ przez obscuą redakcyę, Która stanęła 
na wysokości swego zadania. 


Magazyn saspatrzony w naejmodniej= 
aze towary jako to: Płaszcze, Kozty« 
Halki, Bluzki” Blelizuę danebać gc” 
kawieski, Żabo i Kołnierze, PŁ p. 
Własna pracownia. Geny kenku- 
rencyjne. 
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Towarzystwo okrętowe i kolejowe === posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwor il I z Liwerpool H CE z sa_ r 
i ! do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty „potoczą Canadian Pacifle Naj wygodniejsza I najtańsza podróż. 


a L i R 
jadące z Tryestu nle posiadają wcale międzypokładu, ale tylko same kajuty na ` Wszelkich wyjaśnień udzkia: 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek te H = 
db | Wal OMA) wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, sal do palenia, a Reprezentacya Ga nadian Pacific 


Wysoka prowizya 


atare obrazy, znajdujące się w zamkach, 
magnackich siedzibach, poszukiwane do ku- 
pna, kto może wskazać okazyą, oferty do 
Gazety Narodowej we Lwowie pod 160902. 

876 2 1 


Uczeń Akademii Handlowej 


poszukuje na czas wakacyi zajęcia lub lekcyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real. 
oraz buchalteryi i innych przedmiotów han- 
dlowych. Zgłoszenia „M. K.* do Administra- 

eyi „Głosu Narodu“ 874 0 


Organista 
kwalifikowany z chlubnsmi świadectwami 
poszukuje posady, z powodu wyjażdu. Zgło- 
szenia Poste-rest. Kęty Orzanista Kwit inse- 

ratowy 25. poczta Kęty. 87231 
L .78624/913 

IM a. 


UdYLĘSZCZENIE. 


Wskutek reskryptu c. k. Namie» 
stnictwa we Lwowie z dnia 24 czerwca 
1913 r. L. IX, a. 163/38 podaje się do 
publicznej wiadomości. że w dniu 8 
lipca 1913 r. i w dniach następnych 
odbędą się pod Kierownictwem c. K. 
Starosty p. Adolfa Heilkron Strańs- 
kiego komisye: 
stacyjna, polityczna, reambulacyjna 
i wywłaszczeniowa z powodu projek 
towanej budowy linii normalno toro- 
wych kolei elektrycznej ulicą Andrzeja 
Potockiego — ul. Lubicz — ul. Ra- 
kowicką i od głównej poczty przez 
Rynek główny do nowego dworca to- 
warowego w Krakowie, tudzież z po- 
wodu położenia kabla dla pierw na- 
swanej linii. 

Reambulacya pierwszej linii odbę- 
dzie się dnia 8 lipca 1913 o godzinie 
9'/, rano, zaś reambulacya drugiej linii 
o godzinie 5 tei popołudaiu. 

Rzeczona komisya zbierze się w po- 
wyższym dniu o godzinie 9-tej rano 
w sali posiedzeń Magistratu w Kra- 
kowie. 

Operat projektu stosownie do po- 
Btanowień $. 14 ust, z dnia 17 lutego 
1878 Dz. p. p. Nr. 30 wyłożony jest 
do dnia dzisiejszego przez dni 14 cie 
do przejrzenia w biurze Budownictwa 
miejskiego oddział B. (gmach Mgtu 
ul. Poselska IIl p.) gdzie go można 
przeglądać codziennie w godzinach 
urzędowych od godziny 8-mej rano 
do godziny 2-giej popołudniu. 

Interesanci mogą wnosić zarzuty 
lub uwagi co do projektu względnie 


co do wywłaszczenia w ciągu po- 


wyższych 14 tu dni na ręce Magi- 
stratu lub przy rozprawie komisyjnej. 


Magistrat slot. król. miasta Krakowa 


dnia 23. czerwca 1913 roku. 
Leo. 


Polocamy do nakycia wielki obrnz 
kolorowy z: 


KSIĄŻE 
Józef Poniatowski 


według obrazu Jul. Kossaka, wydany na 
upamiętnienie 150-nej rocznicy urodzin 
a 100-nej rocznicy bohaterskiej śmierci pod 
Lipskiem pięknej tej postaci rycerskiej, 
Cena wynosi tylko 3. Kor. 60 hal. 
Do sprzedania tego obrazu, jak również sze- 
regu innych, oraz różnych książek polskich 
na spłaty miesięczne, poszukujemy ludzi su- 
mieanych i wymownych, ofiarując im wysoki 
zarobek, także poboczny. Szczegóły bezpłatnie 
Adres: Księgarnia Wydawnicza Polska Po- 
znań-Posen scbliessfach. 808 5 


Wielki wybór 


Mebli i Dekoraeyi 


poleca 640 20 8 


Kajetan Dudziak 


Krakow, ul. Floryańska L. 36 
Ceny umiarkowane. 


PRYWATNEGIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 


FRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRUZBAOKGkoge 29 


1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorzędne z państwowemi — znako- 
mity pensyonat — dom własny — 
ceny umisrkowane. 732 0 


Masio 


świeże kuchenne i deserowe wysyła 
Mieczarnia Jana Kędzio- 
ra w Borzęcinie. 5%0 


A. H. SZAJNA 


dla pań, sal muzycznych i t. d. 33 w Krakowie, niica PawiaL. a. 


| LA amo eea 


Dohre dzieła 


Polecamy: prace 


J. N: TREPKI 


1. Szynwałd 

2. Bonifratrzy w Rakowie 
3. Albertanie i Altrtanki 

4. Opieka nad terinatorami 


KAWIARNIA i BAR „EGITE“ 
w Krakowie, ulica Grodzka L. 42. 


Pierwszorzędny lokal otwarty został 


Płótna bielizną stołową 


w sobotę dnia 28 czerwca. — Salonowy kwartet artystyczny. — Wspaniałe 


stylowe urządzenie sal i gabinetów. — W barze nowoczesne napoje, Spo- ia ręcznego wyr obu 4 RATAA N a HE 

rządzone przez specyalnego mixera z Londynu! — Ceny przystępne. — Nie rz a cena po Dlkal. 

opłaca się wstępu do lokalu. — Wyborne potrawy i napoje. — Piwo - z ya ' fii REJ 8. A. KRZYŻANOWKI RRARÓR 
pilzneńskie. = m > Do nabycia we wszystkh księgarniach 


O łaskawe poparcie uprasza 


2 garnitury mebli dobrycłszafy na książki 
mahoniowe jedna 31/, ntr szeroka, Stoły 
różne, stołki, lastra z Kowlami i bez, ser- 
wantka, kredens większyszafa z łustrem, 


LJ M 
kraj owe N O nocne szafki, kasy ogniotrałe maszyny do 
0) | id Bzycią i krawieckie, obrazpiejne i dekora- 


© @ © 
Á J a | Í C y | S k Í Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22. p e eA piale iFa. 
| , daje tanto, wszystko użyżne lecz dobre. 


Kraków, ul. Gołębia 1. 1Osklep chrześci- 
3 © jański, 7 


35 10 9 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoaą goręką 
w Łańcucie 


1.) Nabywa majątki ziemskie i gospodarswa włościańskie 
celem odsprzedania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub 
częściami. 

2.) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków 
ziemskich. 

3.) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kre- 
dytu na kupno gruntów. 

4.) Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 K.i 
opłaca od złożonych pieniędzy 6°% z półrocznem oprocentowa- 
niem. 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye Wielokrotnie naśladowany, nigdy nie osiągnięty, pomaga Zacherlin rzeczywiście zacwia- 


olecaj 
871 6 1 | S. HABER, właściciel. MSI: ja 


wir, Taf mmo AAE as, erent o], jaco ma każdą plage owadów 

zastrzeżenie. Niesprzedaje się nigdy w tutkach tylko we flaszkach w sklepach gdzie są wywicone 
Wkładki do 100 Koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy plakaty Zacherlina. s 

wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania po- 

przedniego wypowiedzenia. p aE E e a O e 


Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych 


funduszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym 
dostarcza czeków pocztowej Kasy oszczędności. l 
Interesowanym Pödaje=się-do wiadomości, że działalność | i ' | | 
Banku ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie tylkojg-- r e 
na własności ziemskiej. 
Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki : ; 3 EEE 
3? 


wie przy ul. Pańskiej L. 17. 


Bez konkurencyi 


wyłączna sprzedaż na całą Gialicyę. 
Znakomitą oryginalną holenderską 


=śmietane = 


dc kawy i na kremy w puszkaeh od !/, —2 litrów — oraz 

= niezrównaną herbatę cevlońską :: 

= RANGAMUBA 5-2 
pod własną marką ochronną „PALMA“ poleca 
A. Hawełka, c. k. Dostawca Dworów w Krakowie. 


727 6 6 
| 
Rządowo uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 
w Krakawie, św Gertrudy I. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lakarzkiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwe 
Wody mineralne szinczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom; 
Bilińskiej, GiesshObierskiej, Selterskiej, Viohy, Hemburg „Kissingen, 


tudzież specyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


“= Do nabycia wszędzie na prowincji. %% 
ap. „UJEg” EUU0JDO YILU PU JEZEMĄĄ a 


Driukarsia zaopatrzona w wielką łleść czcionek najnow- 
szego tygu | maszyny pospieszne, prowadzona ped kierow- 


aa | ; : | a aer] i 
Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. | pst sea apak Wyka Ee Age" <q 
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom l tlo, rpotetana, afisze, bilety włzytewe, zaproszenia ŝin- 
gospodarstwa domowego i rodziny | bne, układy tebelaryczno różnego rodzaju, zawiadomienia 
z 9-ma cennymi dodatkami. żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 
Gotowo do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów. 


Wybitny organ dła ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 


EE 9 ddddaaddłikd%ła%R 


RZEŻBIARZ KOŚCIELNY Poleca swoich motywów ołtarze i figury i O KOBRA 


czał prac ołtłarzowychi Tarnów, Seminar. 


F 
a l =m KS Misyonarz Lwów. Kościół ów. Elżbiety. Tarnopol; 
WwW JASLE Kościół arafiainyj Nowy-Sącz, Kościół kolejowy, Jorda= 
= = nów, Biecz, Podgórzu i t: d, GS" 


| my ORNE. zmwgnnoi 


LINIA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 
| Hamburg-środkow. 
Ameryka 
Hamb.-Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 


Homburg-Brazvlia 
Hamburg- La Plata | 
Hamburg. Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka Bamburg- Kuba 
Hamburg. Indie zac. | Hamburg-Meksyko 
Antwerpia-Kanada. 

Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich Swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, M kajutn, III klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędki 


i wygodny przewóz dla podróżnjących 
w kajutach, itakże dla wychodżców. 


O wyjaśnienia co do przewozu należy 
Się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hamburg.Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., alho do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


orelę- Brzoskwinie 


w wyborowyc gatunkach w 5, Kg. koszy- 
kach po Kor. 4. hiszpańskie czereśr 
mie po Kor. 3. wysyła Szilazy i eksport owo- 

ców Kiskoros. Węgry. 854 7 2 


Pokój duży 


z kuchnią, stosowny na biuro do wynajęcia 
od 1.go sierpnia. 

Wiadomość II. p. od froniu w Ognisku 
nanozycielskiem, 


Rynek Główny 29. 


Przewodnik dla krawców 


męskich i damskich z ilustracyami. 
Jedyne i niezbędne dzieło w ję- 
zyku polskim dla pp krawców; 
kosztuje z przysyłką 2 K. SO h. 
Adres na zamówienia: W © j= 
clechSamarzewski, 
mistrz krawiecki, Kónigshiitte 
Q]S. Uczę kroju listownie. Pros- 
pekt do nauki kroju i cennik 
form darmo. — Wiele uznań ! 


85932 


EE" E A 
Ważne dla Rodziców 


chcących zapewnić młodzieży zacną opieke. 
Mieszkanie z utrzymaniem od 50 do 100 ko- 
ron poleca Biuro emer. komisarza w Kra- 
kowie przy ul. Św. Tomasza 28. róg ul 

w. Krzyża. 853 3 1 


Wyciąg ten który 
jest całkiem zgęsz- 
czonym rozczynem 
eteryczno-alejko- 
wych balsamiczno- 
żywicznychsubstan- 
cyj świerka nadaje 
«ię do letnich wzmaoniającyeh uśmierzają- 
sych dolegliwości, kąpieli wannowych | po- 
łecają go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
dla dzieci | dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal 


Główny skład: 
JULIUSZ BITTNER 


k. u, k. Hoflieferant, Apotheker in 
Reichenau (N. Óst.). 

Żądać należy wyrażnie Bitt- 

nera wyrobów z Reicheanu 

(N. Ost.) gdył istnieją liczne 
naśladowania 


Bittner” 


Se ra mnata 


HI prawózwe porneńskie materyały í 


na sezon wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon3'10 ( 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubrania mae | 1 Kupon 15 Kor. 

11 Kupon 20 Kor. 


(surdut, spodnie ika- | 1 Kapon 17 Kor. 
mizelk$) wystarczają- 
cy, kosztuje tylko 
1 kGpon na czarne ubranie wizvtowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności 1 porządku znany 
skład fabryczny sukna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 


dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


do Mszy Św dostać moins 
a 


po cenie: 


WINA stołowe L po 70 h. — 80 h. 
Tokaj |. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h, 
2K.— 3K. 
+ Assu słodkie l po § K.— K7 w be- 
©ZKAGh, a we flaszkach e 30 hal rosee u 
ke. Piotra Krawecz w Haauscowonch 


Szepesmegy (Węgry). 


— 


KRAKOW, ul. SOE 


HAMBURG -AMERYKA || 


| = Dobreitanie pierze 


Pozz 


APARATY FOTOGRAFICZNE, unane za pierwszorzędne. SKINA 


własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 

w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć uaszej rady. 

Z powodu wielkiego obrotu stale świeży materyał. Nasze ulubione apá- 

s raty „Austryakamera* i płyty „Austrya* mogą być zamawiane także przez 

każdy skład aparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Cena K. 240 

Cenniki darmo. Kupoy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto- 
wego „Kamera Industrie“, Wieu VII. 


R. LECHNER (WILHELM MÓLLER) fabryka aparat. fotogra- 


ficznych Wien Graben 30 i 31,. Największy skład wszelkich artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 868 4 1 


— 


źródło taniości !! 


, darte- 
— lepszego 


Najlepsze chrześcijańskie 


] Kilo nowego, 
pierza K. 2 


=" A: 
JosiPELANU" 
„ESENICE 


7.18, —  puszystego, 
K. 16, — puchu z z p 


12, — cesarskiego puchu K. 14, 


„d b Kilo franko. 
GOTOWA POSCIEL ANPA 
s gostege, czerwonego, niebieskiege, żółtego albo blałega nankina, a pie- 
aote 180x120 cm. duża wraz z zima dneżkaii: każda 80x00 cm. duża, 
dostatecznie nap>łniona, newem, szarem, trwałem pierzem K, 16, — półpuchem 
K. 20, — puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K.12, 15 i 16. — pojedyncze 
i K. 3, 350 i 4, — pierzyny 180x140 em. daże, K. 15, 18 20. podu- 
szki 90x70 om. duże. K. 430, 5 550. — Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 
i 18, — łóżka dziecinne, kúpy na łóżka, sukna pokrycia flanelowe, pokrycia 
płkowane, materace, i t. d. najtaniej, przesyłane xa pobraniem epzkowanie 
gratis, od 10 K. franko, 


Józef Blahut w Deschenitz Nr. 45. 


(B6-merwałd). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 
dajcie obszernych, illustrowauych cenników gratis i franko. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filla: uł. Szpitalna L. 18. 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku i e wybernym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ 2A POBRANIEM. 


= KTO CHCE } 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowychi 


"CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiega 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej : awity-Gawrońskiege 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczna profesora dr. )  Ochorowicza, 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej 
I wiele innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
= "" CZONYyCh z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


s Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
Bezpłatne premium igih 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
© premium bezpł. na 


wytwornym papierze z ilustrac, w ozdobnej oprawie 
Cena Warszawie kwartalnie K. 2-50, z 
i ieretnfm oprawę dopłaca się 1 rb. 69 kop. 


| 


przesyłką 3:15. 
Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydawca Kazimiera Gadomska. 


Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 114-30. 
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


[k 
S I A S T A S A y V TTA TSY O 


NA 


„GŁOS NARODU” dała 29 Czarwca 1913 _ 


LID0- WENECYA 


najpiękniejsze wybrzeże świata. 
Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiego świata. 


785 15 6 


Excelsior Palace Hotel 


Hotele | » 
z plażą i osobnemi ka- + Grand Hotel dés Bains 
binami Hotel Villa Regina 


Grand Hotel Lido 
Domki wiejskie — Instytut Kinesiterapii i kuracja fizyczna, 


Hotele godne polecenia w Wenecyi: Hotel Royal Danieli — Grand 
Hotel — Hotel Regina — Hotel Vittoria — Hotel Beau Rivage. 


Cis" najlepsza" 
samolakiergwania - 3 
podłóg. 


F N Umia 
„dla mebli drzwi itp. 


FRIT 


Posiadają*na składziegfirmy 


w Krakowie: Reim i Ska. Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacook, O. T. Win- 
kler i Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. Sowiński, Jgnacy Ungeri Sy- 
mowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, Bochnia: Jan Michnik, J. Mi- 
chnik, — w Borszczowie- B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nach: Droguerya „Sanitas*, — w Brzozowie: A. Mariniowa i spółka, Kopel Zwick. — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Noss, — w Drohobyczu: Her- 
mann Kranz, -- w Jarosławiu: E. Metzger, — w Kołomyi: S. & M. Feldmann, — 
w Krośnie: S. Janowski i Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, -— w Łańcucie: 
Tobiasz Puderbeitel, — w Limanowej: S Zelluer, — w Mie'cn: F, Brandmann, — 
w Mosciskach: Moses Kampf — w Nowym Sączu: S. Lichtmann, Franciszka 
Kalt. — w Oświęcimiu: Jnkób Tob'as, — w Ottynii: Jakóh Bardfeld, — w Prze- 
myślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch S»lz,Ignacy * oblfeld, — w Rawie-Ruskiej: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, —, w Żywcu: A. Pawluszkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Langinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, — 
w Słotwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fin- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Taraowie: W, Brach, — w Trzebini: M. A. Markowicz, — w Turce nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold- 
stein, — w Zabłociu: S. Smulowicz, w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 


leszczykach:; Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi: 
Zakład Wód Mineralnych 


Julinsz Cukier. 415 14 8 
SOLEC Siarczano—Słonych. 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, *nerwobólach, zołyach, 
chorobach skórnych. przymiocie w jego najcięższych formach i pewikłaniach 
wprowadza w roku bieżącym 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 


hydropatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów) gi- 
mnastyka lecznicza, „addochowa, mened elaktkrysacya, kuchnia jarska dyetyczna. 
*-PróÓWadsi6 dział ten będzie pod ególnym kiernnkiem naczelnego lekarza zakładu 
Soleckiego dr. Wł. Daniewskiege, b. lekarz lecznicy dr. Tarnowskiego w Koso- 
wie dr. med. St. Kelles- Krauz. 

CENY NISKIE. Całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rs. miesięcznie. Dojazd 
przez st. kolejową Kielce, skąd poworami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 
do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 
15 wiorst do So!ca. Iaformacyi, prospektów udziela gratis Zarząd Solca, poczta 
Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, Lubelska 20, w spra- 
wach nowego działu. 471 4 4 


gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 września. 


deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą I koleją. 


NN 


© O 
$e WYBORNE MASŁO 
© © 
S Mleczarnia Łuczanowicka$ 
© w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. szo © 
JD RSW 10 NB ZA OWE DOW WY 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI = 
E 
Z Wapienników w Pogorzycach (Stacya kolej.) E 
Poszukuje się zdolnych zastępców ! 

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 

ODDZIAŁ TOWAROWY. z 
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Informacyi udziela: 741 30 4 ( 
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| Największy skład przyborów i szat kościelnych 4 


| KONSTA 


DRZEWIECKI & JEZIORANSKI 


5 IMŻYNIEROWIE 
GOL 6. 3 Lwów, ul. LEONA SAPIECHY L 2. 


TEENIE 


TELEFON 2379. 


jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


NTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, Rynsk główny, Linia A-B L. 46|G. 


VAa V a TAA 


CENTRALNE OGRZEWANIE 


Wszelkich systemów i wentyłacye === 


| 


Ez 


| Z mM 
a CZESNE oma 
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Str. 7 


z ukończoną 2 lub 3 klasą szkoły średniej 
z dobrem pismem przyjmie zakład przemy- 
głowy na 3 letnią praktykę. Zgłoszenia 
ul. Kremerowska 1. 10. parter o godz. 3 pop. 


724531 , 


usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, wągry i wszystkie nieczystości 
skóry. Wciera się ją na noc, a rane 
umywa twarz mydłem kwiato- 
wem. Cena maści 1 K.„ mydła 70 h. 
Wyrób i sklad w aptece J. Niesie- 
łowskiego w Tarnowie. 6390 


Poszukuje się 


POKOJU 


słonecznego, bez mebli, z osobnem wejściem. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Naroda* 


pod J. M. 816 © 


82-letnia staruszka 


wdowa po wetaranie z r. 1863, utrzymująca 
syna ł córkę nieuleczalnie chorych, prosi © 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmoje Admini- 
stracya „Głosu Naroda“ pod nnmerem 235 


Bracia Tercyarze 
S-go Franciszka 


(Bracia Atbertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 208. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujamki, 
taborety biurowe « salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politnrowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


8ą na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 
oraz własnego wyrobu plecione trzcinewe 
w różnych wielkościach. 379 5 b 
Chodniki kokosowe 


do keściołów, urzędów na schody, koryta- 
rze i do przedpokoi. 
i 


Do wydzierżawienia 


Majątek w zachodniej Galicyi około 1008 
mórg obszaru, z gorzelnią (8.0 hekt. 
kontyngentu) z chmielarniami. Inwentarz 
żywy i matwy do nabycia od właściciela 
majątku. Dzierżawa na dłuższy ozas. Wia- 
domość: Zarząd Dóbr, Zdzisława Włodka, 
Dąbrowica p. Chrostowa. 84131 


Dwa pokoje 


do wynajęcia w górekiej okeiicy 
na lato. 842 32 
Urząd pocztowy Niedźwiedź, obok Rabki. 


: Pod gwarancyą naturalne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or- 
dynat w Lublanie, dia dostawy pod gwaraa- 
cya natnralnych win mszalnych. 
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło GORS, po K. 56—, do K. 60—, za 1001, 
Szczególnie delikatne, sortowane wina, 
jak Pinela, Burgnndzkie hiałe i czarne, Ries- 
ling & Zelen po K. 65'— do K, 85— 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 
Towarzystwo znajduje sie pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędn w Wippaoh, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jes 
wykluczone. — Przy wiekszych destawacii 
niżgze ceny. 


Towarzystwo Relnicze w Wippach (Kralna) 


mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


sẹ to potrawy, które bardzo ke 
rzystnie wpływają na Silny rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmn 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera à 12 hb. 
z mlekiem i cnkrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie ździwieni po- 
myślnymi rezultatami. Dra Oet- 
kera preparaty sę wszędzie do 
nabycia wraz z receptami. Prza- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden-Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę na pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


st: $ 
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FILIA W KRAKOWIE 


ULICA ŚW. JANA L. 1 — — — ROG RYNKU L. 42 
ZARZAD GŁÓWNY W PRADZE 


FILIE, Berno, Lwów, Wiedeń, Kraków, Czerniowce, Tryest. — EXPOZYTURY: Bielsko - Biała, Wiedeń, Luhaczowice, P:szczany. 


Oddział dla wadyów i kaucyi. — Finansowanie dostaw, robót publi- 
cznych i rządowych. 


WRŁADKI 


Lombard papierów wartościow. — Asekuracya losów. 


NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY m 


Zakład artyst.-kamieniarskii budowl. 


; Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
NE w Krakowie posiada 

0 wielki wybór gotowych 
pomników z piaaskow- 
| ca, granitu I marmuru. 
Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 

scu i na prowincyi. 
Telefon 1359, 


Zakład wodoleczniczy 


Or. CHRANGA 


% ZAKOPANEM 


otwarty cały ruk. Umieszczenie dla 350 osób 

Urządzenie zakładu łazienek pierwszorzędne 

Ceny przystapna. Od 10 Kor. dziannie wzwyż 
u pokój jednonsohowy + utraymaniam 


odróży O 
Potanialo 


Polecamy gorąco wszystkim, ktorzy mają zamiar jechać 
do Rmeryki iub Ramsay, aby udali się z pełnem zau- 


Masło faniem iyiRp wprost do 
L] Ya an a « a w ża a a a 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; 
kuchenne xTnre Dja ma ZxGnvch nysntów an? RKYRKIACZY 


« Jesgerowe 


W. Olszowski 


KRAKÓW 


Mały Rynek róg Szpitalnej, 


Na ozas trwania upałów! 


KAPOLE i APARATY 


„SPARKLETS* 
FRANCUSKIE APARATY 


do natychmiastowego sporządzania wsze|- 
kiego rodzaju 


MUSUJĄCYCH NAPOJÓW 
Odnośne prospekta i opisy dar mo. 


APARATY 
do robienia 6 WODY SODOWEJ 


do nabycia u firmy 


REIM i Spółka 


Kraków, Rynek 37. 


dowo otwarta! 


Pierwsza Fabryka Zegarów 
Hanns Konrad 


C ik. dostawca dworu w Briix N. 2618. (Czechy) 
wysyła tylko dobre zegary z rzetelną 3ch. tetnią gwa- 
rancyą pisemną. — Dobre zegarki kieszoukowó i ni- 
klowe po K. 4,20. 5. 7 — Z podwójcą koperrą 
K. 7.50. — W stalowej kopercie K. ' 6.80. — Budziki 
niklowe K. 2. 90. — z oyferblatem swiecacym imit. 
światła radyum K. 330 — Bndzik o podwójnych 
dzwonkach K. 3.80 — Okrągłe zegary kuchenne 
A z w drewnianych ramach K. 3.20 — w porcelanowem 
obramowaniu K. 5.60 —- Pięknie rzeźbione zegary 
z kukułką «, 7.50, 8.50 Miniaturowe zegary w hani- 
łowe ze Sprężyną K. 8.50 12.50 — 8 dni chodzące 
zegary wahadłowe z wagami w modnych orzechowych 
szafkach K. 42. — 46. — i wyżejiK. 33.:0, 38, — i wyżej. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona albo wzrot pie 
niędzy. — Wysyłka wprost do prywatnych osób za 
zalięzką lab zapoprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 
Wielki wybór rozmaitych kieszonkowych zegarków 
i zagarów ściennych i budzików (zegarów rocznych) 
it. d. wmoim płównym katalogu, który wysyłam na 
żądanie bezpłatnie i franko. 


Kąpiele Kudowa 


Ob. Wrocław. — 400 m. ponad poziom morza. 
Sezon letni : od 15 kwietnia do listopada. Sezon zimowy: Styczeń, Luty, Marzec. 


vaistarze kapiele lecznicze W Niemczech “Sru 


Naturalne kąpiele mułowe. Źródło Żelazieto-arszenikowe w chorobach serca, 
anemii, nerwowych chorob, kobiecych. Frekfencya 15904, Wydan. kąpieli: 144 170. 
18 lekarzy. — „Hotel kąpielowy Ffrstenhof*. Hotel I-rzędny i 120 hoteli i domów 

mieszkalnych. 561 5 5 


Wysyłka wód przez cały rok, — Prospekt bezpłatnie przez wsżystkie biura po- 
ezeczaconuwsaua dróży i przez Dyrekcyę kąpielową aqaepnaanauaATEEE 


TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH 
UBEZPIECZEN W KRAKOWIE 


Ubezpiecza na jak naj- 
dogodniejszych warunkach 


Jedyna w Krakowie! 


Plerwszorzędna ręczna 


alnia Krystaliczna”' 


Zakład chemicznego czyszczenia 


i artystycznego farbowania 
KRAKÓW m ZWIERZYNIEC 


„Pr 


Główne filie w Krakowie: Rynek Gł. 
9. Pasaż Rielaka, ul. Zwierzyniecka 18, ul 
Krowoderska 58 róg Czarneckiego. Wyko- 
nuje wszelkie oddane roboty jak najstaran- 
niej i na oznaczony czas. Po odbiór i z do- 
stawą bielizny dn domu posyła pralnia włas: 
nych bezpłatnych ekspresów, na żądanie te- 
680 36 10 


urządzenia i sprzęty domowe, klejnoty, kosztowności, dzieła 
sztuki, gotówkę, papiery wart. itp. od zaginięcia i uszko- 
dzenia, spowodowanego przez dokonaną lub usiłov :1ą 


KRADZIEŻ. 


Zgłoszenia ubezpieczeń przyjmują: Dyrekcya towarzystwa w Kra- 
kowie (ul. Basztowa l. 8), Reprezentacye, sekcye oraz agencye 
towarzystwa, które udzielają zarazem wszelkich informacyi w spra- 
wie ubezpieczenia. 


lefoniczne lub pisemne. 


© s 

| — 
m 

DE 


8—12 tysięcy K. udzieli na hipotekę w mieście 
lub na wsi. Zgłoszenia: Z. A. poste 
restante Tarnowiec koło Jasła. 861 3,3 


Akademik 


eelujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu- 
kuje na wsi lekcyl z niż. gimnazyum. Adres 


Zakopane Poste-rest. R. Z. 
837 5 


WDOWA. 


z kilkorgism małaletnich dzieci znajdnje się 
ehwilowo z powodu ciężkiej choroby dzieci 
w rozpaczliwem położenin. 
Łaskawe datki litościwych ofiaro- 
dawców przyjmie Administracya „Głosu 

20 


Na Meey Najwyższego upowažzuiouia 
EO p 


Jege Ces. Król. Apestolskiej Mości 
o a] 


nadzwyczajna c. k. Loterya państwowa 


dia wspólnych wojskowych celów dobroczynnych. 
Ta loterya pleniężna, zawiera 21. 146 wygranych w gotówoe, na ogólną 
kwotę 625.000 Koron. 


Ciągnienie nastąpi publicznie dnia 3-go lipca 1913 roku. 


Główna wygrana Główna wygrana 


“ 
AN „ów dmc Cena losu 4 korony. Cena losu 4 korony. 
+ Losy są do nabycia w Oddziale dla Loteryi państwowych w Wiedniu Ill., Vordere 
Sł [ 7k 89 | tn A Zollamtstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach celnych, po- 
cztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d. Plan wy- 
granych dla kupujących losy grztis. Losy wysyła się bez opłaty pocztowej. 
bez jakiejkolwiek sy i «Reja de życia Z c. k. Dyrekcyi Loteryine* 
prosi o wsparcie Oddział Loter te- 
Łaskawe datki przyjmuje Administracys |||] ©? 10 7 ( Ji p 


„GŁOSU NARODU* 122 Oi: "zm" 


WYTAWZA ; 57 


aamłaaam nrots! kamaroytoraj wiat wi „łasa kermiy”, 


na książeczki i rachunek bieżący, oprocento- 
wuje vbecnie jak najkorzystniej według umowy 
ze znaczną dzienną wolną dyspozycyą. 


Eskont weksli zakładów finansowych. — Bezpłatne depozyta dla P. T. 
Komitentów, 


Najtańsze przekazywanie piemędzy do Ameryki. 


sy NOWO OTWARTY KANTOR WYMIANY 
zzz Przy większych zamówieniach z naczny opust. | 


"EGO ZKKLAŁ 
l 
THIERRy"** BALSAM IATA 
jedynie prawdziwy Skuteczny na wszystkie choroby organów re- z BRAGI r | 
spircyjnych, kaszel, chrypkę, plucie, zafiegmienie, brak apetytu, H  TREBZECKIGCH 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądsa. Zaś przy uży- l w Krakowie 
diu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bólu zębów, jako woda R xm č 
I do ust, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p. akowiecka | 7 


dom wiasnyj Telefon 462 
j Podejmuje się wykonywwa- 
mia w sselkich robót w za- 
kres tes wchodzący. u, 
jj a ~ szczególnosci GRJ 8O 
WCÓW | POMNIKOW, 

tak w miejscu jax : 7a prowiacył. Pn- 
leca wialki wybór gotowyce pomni: Gu 

z piaskowca marmuru i graniti 


THIERRV'EG0 maść CENTYFOLIO 
skuteczna nawet va najzasrarzals:e rany, w rodzaju ZY 
raka, wrzody, zapalenia, |abscesy, karbupkuły - po- ; 
siada własności wyciągające obce ciała przy skale- œ 
ak czeniu, pzzez co zap. biega zbyt bołesnym operacyom 
2 słoiki K. 3.60 


Apteka pod „Aniołem Stóżem” A. Thierry. 


2, albo 6[1, albo I du- : E a 
ża, flasaka do aż róży (Schutzengrel- Apotebe). Pregrada koło Rohitsch. Do nabycia prawie 
K. 5:60. we wszystkich aptekach, a w większej ilości w drogueryach. 


WA 
> 


Eneraiczny studen 


agronomii niemając środków na kończenie 
uniwersytetu, przyjmie miejsce stałego po- 
mocnika lub praktykanta rolniczego. 
Oferty proszę składać „Student 13“ Admini- 

stracya „Głosu Narodu.* 867 0 


Za 6 kor. 


beczułka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
MAJOWEJ wysyła za zaliczka fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
lopole '7/M, — Cenniki różnych serów na Żą- 

dania darmo i opłatnie. 366 50-34 


Żętyca owcza 


dla piersiowo chorych 


Serki owcze 


do nabycia w zakładzie 


=== „EŃ K TOFFZZ==H 


ul. Karmelicka 15. 


—— EEEE | 
Lecznica hygieniczna 
DRA A. TARNRWSKIEGO 


w Rossowie (za Kołomyją) 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżaica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


682 10 7 


Sławne z dobroci 
Gukry descrowe 


865 10 2 


Przed użyciem. Po użyciu. 


Taką oudowną przemianę sprowadza 


KOLA-.DULTZ 


najlepszy naturalny pokarm mózgu i nerwów. Humor, zdolność myślenia 
czynu, każdy ruch ciała zależnym jest od mózgu. Przygnębienie, 
wyczerpanie, choroby nerwów i ogólne osłabienie są oznakami niedo- 
starecznyseh sił życiowych, O ile więc chciałby Pan oznć się stale rzeźkim, 
mieć swobodny umysł i dobrą pamięć, w pracy i trndzie znajdować przy- 
jemność, niech Pan używa Kola Dultz. To jest naturalny pokarm dla ner- 
wów i mózgu, który równocześnie-pcprawia i odmładza hiow i na ksażdy 
organ ciała orzeźwiająco oddziaływa. 
Kola-Duitz daje ochotę do życia 

Pobndza siły twórcze, wznawia uczncie młodości z jej siłą czynu, które 
zapewniają powodzenie i szczęście. 

Proszę używać Kola-Duitz: przez pewien czas, codziennie, a nerwy 
się wzmocnią, zniknie każde osłabienie i będzie Pan pełen sił. A 

Kola-Dultz polecają znakomitości lekarskie całego Świata, Środek 
ten używany jest w zakładach leczniczych i Banatoryach dla nerwowych, 

Żądajcie Kola-Dultz za darmo! 

Daję sposobność wzmocnienia nerwów. Proszę napisać kartę pocztową 
i podać dokładny swój adres, a prześlę natychmiast, gratis i opłatuie peo- 
wną ilość Kola-Dultz, która będzie wystarczającą, by Pan przekonać się 
mógł o jej znakomitem działaniu. 

Jeżeli Pan będzie zadowolony, proszę zamówić więcej. Proszę jednak 
zamówić zaraz, zanim Pau o tem zapomni. 


Miejsce wysyłkowe „Heil.-Geist-Apotheke, Budapest VII. Odz. 500. 


poleca 


JÓZEF SIERMONTOWSKI 
KRAKÓW, UL. BRACKA 


Samochód 


z komfortem, 5 siedzeń, mało używany do 
sprzedania. — KAR” ulica Poor 
a 3 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachófo Sokalskiego w Kętach. Słolk 
60 hal. Opłata poczt. 45 hał. za zaliczką 

o 20 hal, wiecej. 476 50 19 


20 do 30.000 K. 


posznkuje na hipotekę po Kasie Oszczęd- 
ności na realność w śródmieściu (bez pe= 
średniotwa) na dłuższy przeciąg cza- 


F. Kopaczyńtki i $ka 


Bu. — o nmiarkowany. —. Wiadomość 

Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych Poste kenia Fog a (ea okm 
odlewarnia szlachetnych metali oraz vyłączna e- m o 
prezentacya szat I'urgicznych NA RATY! NA RATY! 


Związku pracy polskich kr"iet w <rekowle === 


MOTORY 
MASZYNY 


Narzędzia dla rzemiosł i przemysłu 
dostarcza po cenach fabry- 
cznych na długoletnie spłaty 831 42 
Spólka maszynowa i kredytowa, 
Lwów, plao Maryacki 10. Tsiete: 1605. 


ba WPP O a EE - oczy zu 
BEESKRIEZEEEEM U 


przeciwników, ani rywali» ===> 


poszukuje miejsca do zarządu domen we 
dworze, lub na plebanii. Zna śię dobrze na 
kuchni i gospodarstwie, Zgłoszenia M. C0. 
Kraków, ul. Krowoderska 17 II p, na prawo. 
88 2 2 
nie mają tutki cygaretowe „Framosć*. Palą się lekko i równe, 
a eo najważniejsze, że dym ich jest niezwykle łagodny i chło" : © 

dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest robiona z E 

delikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszyc i » x 

zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek ;mój, 8 Arik iloga E i i i 
zarazem i tajemnica, jakim jest „Wata Salvesol‘, mie. LANDAIS, Kraków, ul, Karmelicka L. 15. 
szezona w ustniku, własności te powyższa i potęguje. „Pra » AD 
moOS'' nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 

średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna N 


a raty! 


najnowszej konstrukoyl, ulë 

szone Singera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato= 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana z rzetelnośc* 


roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na 
pudełku jest słowo „Framos* i moje nazwisko, bo tylko te — 
są piermszej Jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Mr. W. BEŁDOWSKI 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowyc 


w Krakowie, EH 


firma: 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek L. i8 


dostawca wieln stowarzyszeń zarobkowych: 
Zwiąsku  Urzędników państw. | Ceu 
Zakn pu dla ficerów i urzędników. 


| 
anussuziEEnSEOBU 


ik, 


Iręszwesni» „Głasu Hacedu" we Kenran, ad. FT”, Samassa p RI, prl AEGAN w, ań. ki poróaiekimę a: 


